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S k a t ó w ,  17 ntirca
Do najtrudniejszych chyba rzeczy należy pi

sać nekrolog komuś, co właściwie wca e nie 
ty ł, o kim w dodatku nie wiadomo, czy umrze 
Ua prawdę ?— A w tem właśni* położeniu zna
leźć się trzeba, chcąc powiedzieć cośkolwiek o 
kończącej się dzisiaj sesyi parlamentu wiedeń 
ek.ego.

Wegetaeyą bowiemco najwyżej, a nie życiem, 
narwać się musi to netawiczne wahanie Bię po 
między obstrukcją eseską, a uruchomieniem ma
chiny parlamentarnej, pomiędzy szowinistyczne 
u i  wrzaskami, jakie za laua pretekstem wypra
wiali skrajni posłowie niemieccy, chcąc niemi 
udowodnić, *e s i  potrzebni, czy nawet niezbędni 
w greckim palaeu przy Ringstrasse, a doniosłe- 
uii ekonomieznemi kwestyami, które coraz to 
głośniej i horaz natarczywiej dobijąja się do 
Dram tego pałacu i domagają Bję załatwienia.

Obecni sesya miała byc przed ważneibi zmia
nami państwowemi, czy nawet przewrotami kon- 
stytncyjnemi, ostateczną próbą, czy się nie uda 
uczynić parlamentu zdolnym do pracy, a trudno 
powiedzieć, st>7 *■ Prób» istotnie się powiodła; 
dz‘i  więc, kiedy punłuwie rozjeżdżają się z Wie
dnia na wiosenne ferye, niepodobne pozbyć się 
poważnego zasępienia i niepokoju o nieznaną 
przyszłość.

Wprawdzie parlament powziął tę i ową u 
Mwałę, '>r*y"nal rządowi konieczności państwo 
we, jak kontyngent rekruta, a nawet zdobył się 
ua wybory delegacyjne, ale po pierwsze nie jest 
to właściwa, ustawodawcza działalność parła 
■tentu, lecz niejako tylko administracyjna stro
na prac jego, a powtóre każdą taką uchwałę 
formalnie trzeba było wymuszać ca Izbie, gro 
żąc jej niby pistoletem, przyłożonym do piersi, 
którego, nawiasem powiedziawszy, najbardziej 
Colo polskie się lęka: zapowiedzią rozwiąaania 
parlamantu, nowych wyborow, czy — czegoś 
jeszcze gorszego.

Jedyr jaśniejszy, a jaskrawo odbijająay od 
tego starego tła punkt ubiegłej sesyi, to uchwała 
komisyi socjalno politycznej w sprawie 8lr»j*u 
węglowego. Nie jest to wprawdzie jeszcze nie 
pozytywnego, bo parlament jeszcze tei sprawy 
■in pUnfl nio załatwił, nie i«*ł to *tsoowi»ko, 

ibj odpowiadało słusznym żądaniom s rej- 
lojącyek neaa robotniczych; w każdym razie 
postawienie jako zasady •& godzinnego dnia ro
boczego i kcnteeznośoi ograniczenia ekonomi 
eznej swawoli baronów węglowych, jest już sa
mo dla siebie faktem społecznie doniosłym, jest 
poważną i wyraźną wskazówką dla rządn, jak 
ma posiępows*.

I byłby (o sympttmat dla austryackiego par
lamentaryzmu bardzo dodatni, gdyby nawet 
ta uekwała komisyjna n e był» powzięta pid 
przymuiem. Nacisk tutaj jednakże wywierał nie 
rząd, ale opinia publiczna, tale niezadowolenia 
poWoZerhnego wezbrały tak wysoko że wdarły 
się do sal parlamentarnych 1 poniosły za sobą 
posłów tam, gdzie oni sami n.erycnlo zn»le*e 
się spodziewali. Wielu pos’ów nawet, odczytaw
szy rezolucyę komisyi sonyalpo^ pol-jezucj, mu
siało być niepomiernie zdziwionych, skąa się 
im wzięło odgrywać rolę poważnych, społecznych 
refoimator^w7 .  ,  ,  ,

Na 'ardziej zaś zdziwionem pomiędzy z z - 
wionymi było z pewnością w takim rązi® K-°,° 
polskie, które w obecnej sesyi tak jakby się

uwzięło, aby złożyć egzamin z nieudolności. Za
miast przetrzeć nareszcie oczy, zamiast ze zdwo
joną siłą wziąć się do odrobienia tego, co przez 
lat tyle się zaniedbało, Koło umiało tylko na 
słuszne żądania opozyeyj, odpowiadać stereoty
powe m, patetycznem: „Nigdy!"

Zapomniało jednak Koło, że słowo to brzmi 
pięknie i spiżowo, ale tylko wypowiedziane 
przez tego, kto ma w sobie potógę pracy i cha
rakteru, a przeciwnym razie staje się — imie- 
szneml

Nawet przysłowiowe „dreptanie po biurach 
ministeryalnych" w ubiegłej sesyi nie dopisało 
Kołu polskiemu, czego dowiodła sprawa polite
chniki lwowskiej. Zanim bowiem Koło zdecy
dowało się pójść gdziekolwiek, już p. Daszyński 
udowodnił, że nawet „chodzić" umie lepiej od 
niego, i na załatwienie sprawy wpłynął. Kołu 
polskiemu zaś przybyła nowa sposobność do na
rzekania na temat: „O nas nikt nie dba, nas się 
nikt nie boi!“

To prawda — to smutna prawda, bo w cho
rym parlamenc:e wiedeńskim najbardziej chorem 
jest — Koło polskie!...

Czy zaś ta oh jroba anstryackiej reprezentacyi 
ludów przejzie, czy też się skończy śmiercią 
dotychczasowej laby poselskiej, lub nawet do
tychczasowej fjrmy konstytucyjnej w Austryi, 
zależeć to będzie przedswszystkiem od przebiega 
czesko niemieckiej konferencyi poiednawczej, ja 
ka się obecnie, w przerwie przed sejmami, pono
wnie zbierze. W tamtą stronę zatem, w stronę 
Złotej Pragi, zwracać się będą oczy z niepoko- 
jącem zapytaniem: „Co dalej będzie?"

E p i l o g .
I.

OJ 16 lat ciągnąca się likwidacya .Zakłada 
kredytowego włościańskiego", zwanego krótko 
„ B a n k i e m  w ł o ś c i a ń s k i m "  zamknięty o- 
Deenic została o tyle, że resztę pozosi iłyeb je- 
szeze wierzytelności, t. j .  ogółem 1.604 poży
czek na łączną kwotę 180.736 złr. 50 ot., objął 
„P >ak krajowy" ałeżywszy n . /zeca wieiiyaieh 
„7akladu“ ryczałtową sumę1 87.888 złr. 15 ct. 
To jest es‘atnia cyfra, niejako liczbowy cpiłog 
w tej szesnastoletniej działalności, którą komi
tet likwidaoyjay w świeżo wydanem „Zamknię 
ciu rachunków" za rok 1899, będącem z a ra z a  
„Sprawozdaniem za csiy czas likwidacyi od 
r. 1S84—1889“ tak sam cha.akteryzuje:

„Komitet likwidacyjny dopełń! ugody z wie
rzycielami Ztkładu w zupełności i wypiacił im 
I ? 1/* ° /o . względnie 20% ponad minimum, do 
którego się zobowiązał. Komite^likwidacyjny 
spełnił także w zupełności uchwulon/ na Wal 
nem zgromadzeniu dnia 26 marca 1884 pro 
graaa likwidacyjny, a nawet poszedł w opu
stach i ulgach dla dłużników znacznie dalej, 
niż się zobowiązał. Spełnił zarazem takie i na
dzieje Komitetu obywatelskiego z 5  1884, iż

i . , a u c  j  l i  Ku u i wj . i i
przeprowadzono".

.Ju jęsl gług jednej tylko strony interesowa- 
j, to j u t  jedna strona medalu; drugiej, znauej

czme ciemniejszej, odkrywać wcale nie potrze

bujemy, znaną jest bowiem dokładnie opinii pu
blicznej.

Likwidacya przeszła bsz „wstrząśnień ekono
micznych" — być może; nie stała się ciężkim 
kryzysem w chorobie społecznej, jakiej objawem 
i powodem był „Bank włościański" i jego upa
dek, ale zmieniła t«j chorobę w chroniczną , a 
przewlekając ją przoz lat 16, zaszczepiła nieje
dno złe w społeczeństwie tak głęboko, że kto 
wie, czy s’ę je  uda kiedy wykorzenić

„Komitet likwidacyjny dopełnił ugody z wie
rzycielami", ale pominąwszy już kwestyę, czy 
tem “amem dopełnił „obowu jau- , jaki miał 
względem nich, czy prowadząc likwidacyę ina
czej, niż ją prowadził, nie mógł więcej jeszcze 
uratować dla nieb z ich kapitałów, to w ka
żdym razie pozostaje otwar ą kwrstya druga, 
pod względem społecznym jeszcze ważniejsza, 
czy dopełnił też moralnego, obywateiskiego obo
wiązku, jaki miał względem dłużników? A ty 
mi dłużnikami wszakże byli chłopi, był ldd, 
o którego podniesieniu i obronie tak wiele i 
tak chętni* mówią wszystkie atronnictwa. ^

Otoż pod tym względem sąd opinii publicznej 
dla likwidacyi „Banku włościańskiego" zapadł 
już dawno, a zapadł ujemny, bardzo nawet uje
mny*

Jeżeli przypomnimy nieprzerwany szoreg egzn- 
kucyj i licytacyj, gromadzenie w nieskończoność 
latami kosztów i procentów, tak że ich chłop 
w końcu zapłacić nie mógł i wyrzucany był 
z ojcowizny, licytowanie nieraz kilkak^tne re
alności za jedną i tę samą wierzytelność,— je 
dnem słowem to wszystko, co pod tr/wialnem 
może wyrażeniem „łupienia chłopa ze skóry" 
przychodzi każdemu na myśl, gdy się tylko 
wspomina o „Banku włościańskim", to byłaby 
dopiero jedna i, powiedzmy szczerze, miiejsza 
część w.ny komitetu likwidacyjnego.

Dragą i o wiele ważniejszą był ten rozstrój 
społeczny, jaki wniósł w szerokie warstwy wło- 
tciaństw i śwojem rosropowaniem. Zabożetóe ty
sięcy chłopów, to przecież fakt, który jest owo
cem likwidacyi, a przytem uprzytomnijmy sobie 
piychologiczno-apołrezną sytuację tej sprawy 
Oto chłop znalazł się negle otoczony całą sie 
cią finansowo egzekueyjnyob sztccsęk, któryek 
kieratu auał i- uratu-nalcć ftte a  CTuł i j ,  .* 
że eoś skrępowała jego pyt ekonomiczny, że noś 
go w przepaść ciągnie. J  dłigu, często bardzo 
nie wielkim, zaciągniętym w „Banko włość L i  
akim", nieraz po kilku lub kilkunastu latach 
zapomniał, albo jeśli pamiętał, to tyle, że na 
jego raohunr.k napłacit się już aporo, kiedy 
więc kazano mu nagle uiścić nieraz kilkukro
tnie tyle, ile wziął, doznuwuł tylko wrażeniu 
krzywdy, u ze swej strony niepocmwtł się do 
żadnej winy. I nawet poczuwać się nie mógł, 
bo winą to było komitetu likwidacyjnego, że 
z likwidacyi zrobił wężu mo. i kiego, ciągnącego 
się przez dlngi szereg lat, 2° zwlekał ze ścią
ganiem nale2ytości, tak że narastały procenta i 
od procentów procenta, powiększając się juk 
lawina.

Chłop n:e rozumuje wiele, widząc więc, że tę 
krzywdę wyrządzają mu ludzie intel'gentni, u- 
twierdzuł się w nieufności do całej inteligoncyi, 
widz'ał, że rujnuje go „Bank"; tem chętniej więc 
dawał posłach podszeptom lichwiarzy, którzy 
mu zawsze przedstawiają a® *łzsnym interesie, 
że pożycaku w „Banku" jest największem nie
szczęściem. Zresztą niejednokrotnie chłop, aby

spłacić „Bank włościański" musiał wprost uciec 
■ię do poiuucy licnwiurzu, który w ten sposób 
coraz to silniejszą stopą stawał we wsi, prote
gowany wprzód niejednokrotnie przez komitet 
likwidacyjny.

Jest to jaż bowiem dziś i było od dość da
wna publiczną tajemnicą, że komitet likwida
cyjny „Banka włościańskiegu" odprzedawał za 
bezcen niektóre swe pritensye licnwiarzom, 
którzy je  następnie w całej pełni egzekwo
wali.

To wszystko, bogdaj w krótkiem streszczenia, 
należało przypomnieć dzisiaj, kiedy likwidacyę 
uważać można za zakończoną. Uożnaby się do- 
sinchać innych jeszcze rzeczy w opinii publi
cznej, ponieważ jednak komitet zapewne poli
czyłby je do „słusznych i niesłusznych wyma
gań, powołanych i niepowołanych opiekunów 
lada", o których z przekąsem w sprawi adenin 
wspomina, przeto ograniczymy się w dalszym 
ciąga wyłącznie do cyfr i m ateryała, jakiego 
nam dostarcza własne sprawozdanie komitetu 
likwidacyjnego.

Z parlamentu niemieckiego.
(Sprawozdanie telegraficzne).

B e r l i n ,  17 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu nie

mieckiego toczyły się w dalszym ciąga obrady 
przy trzeciem czytania „Lex Heinzeu.

Na żądanie posła S i n g e r u ,  poddano naj 
pierw i m i e n n e m u  g ł o s o w a n i a  jego wnio
sek o zamknięcie dyskasyi nad §§ 184, 184 a 
i 184 b. Głosowanie odbyło się pośród wielkiego 
zaniepokojenia Izby ; przy obliczania g-osów, 
okazało się, że za zamknięciem dyskasyi oświad
czyło się 196 posłów, przeciw ‘zamknięciu 82

Następnie parlament przyjął znaczną większo 
ścią wnioski kompromisowe do § 184, fotem do 
§ 184 a (paragraf dotyczący sztaki), a w koó?u 
w imiennem głosowania przyjęto § 1 8 4  b (ao 
tyczący teatru) większością 166 g k s iw  prze
ciw 124.

Podmą* obrud aad § 184 c (komunikaty dra 
stytanej ktebei a  rozpraw eądwmyok), ae strony 
socyalne-demoaratycznej postawiono wniosek o 
przywrócenie paragraf a ,  dotyczącego pracodaw
ców, i otworzenie nowego paragrafu 184 d u -  
strzegającrgj, że postanowienia §§ 184, 184 a 
i 184 6 nie mogą mieć zastosowania do pro-  
d n k c y i  artystycznej (lecz stosują się jrdynie 
do handla i rozpowziecbnirniu nieobyczujnycb 
malowideł).

W toku obrad nad awestyą komunikatów 
z drastycznych rozpraw sądowych, poseł S t a d t- 
b a g e n  wystąpił z energiczną mową, w której 
domagał się zapełuogo skreślenie tego parugra 
fu. Prawica powitała mówcę śmiechem i wrzawą, 
a kiedy mówca rozwodzić się zaczai nad szcze
gółami, znaczna część posłów opuściła *Vę obrad.

Mówcy chodzi o to, że zakaz komunikowania 
w prasie drastycznych sprawozdań z rozpraw 
sądowych pozbawia n zczęśliwycb możności 
publicznego skarżenia się na uwodziciel, i cie 
mięzców. Zdaniem mówcy, niezbędną jest rze 
czą dopuścić podobne komunikaty z rozpraw 
sądowych, aby piętnować zbrodnie przeciw oby
czajności nauczycieli, duchownych i wychowaw

ców, o ile dochodzą do wiadomości sądów, by 
ostrzedz rodzieów i dać im możność uchronienia 
dzieci przed zepsuciem. Prawo nazywania zbro
dniarza zbrodniarzem, rozpustnika rozpustni
kiem, nie powinno być ograniczonem. Naduży
cia żołnierzy, w których nieobyczajuość wielką 
odgrywa rolę, nie mogłyby, wobec projektowa
nego paragrafu, dostawać się do wiadomości pu
blicznej i nie byłyby, jak aa to zasługują, pię- 
t u°Wf ne-- ^ Owozas trzeba by było większą część 
obrad sejmowych i parlamentarnych wypełnić 
dysknsyą nad tego rodzaja zbrodniarzami i nad
użyciami, gdyż inaezej nie dostawałyby się do 
wiadomości publicznej.

Podczas inowr S t a d i n a g e n a  w Izbie po- 
wstał wielki « bu alt, z w /a a c u , ie  obwieszczę- 
nie przytoczonych powyżej wniosków s t y l i 
stycznych, wywołało wzburzenie w Izbie. Z wie
lu też stron przerywano mowę Stadthagenowi, 
a w końca wołano: „Zur Sache !u „SdUutś /a’ 

Posiedzenie zamknięto pośród wrzawy ogólnej.

W o j n a .

Po pierwszych upc jeniacb, wywułanyeh zwy
cięstwami na terytoryam O r a n i i ,  zaczynu te
raz opinia i prasa angielska cokolwiek kryty- 
cs-niej zapatrywać się na „ytuacyę w Afryce 
południowej. PrzeJewszyitkiem wszyscy zgadza
ją Się na to, że siły angielsltie są j e s z c z e  
nie wystarczające i że dopiero po przybycia w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca VIII dy- 
wizyi na plac boja, można będzie na seryo ror 
pucząć dalszy ciąg kampanii. Wtedy bowiem 
marsz. R o b e r t a  będiie miał pod Rwemi roz
kazami: 108 batalionów (IX dy wizy a utworzona 
z wojsk ochotniczych Kolonii Przylądkowej znaj
duje się jaż dawno na linii bojuwej), 72 szwa
dronów i 324 dział polowycb, czyli około 130 
do 140 tysięcy ludzi, wliczając ir to piMhgi, 
słażbę admnistracyjną, sanitarną, marynarzy na 
ląd wysadzonych i t d.

Następna troskę dla głównej'komendy armii 
angielskiej w Afryce południowej stanowi p o w 
i t a n i e  u i U d I k o w  u o l e n d e r o k l e h  w 
półwMaej ea< .31 Kol.nil, posiadające dwa rgni- 
ska: jedao na wsohydiie, w okolicach międiy 
miejscowościami H e r s e h e l  i B a r k l y e o a t ,  
drugie na wschodzie noza G o l e s b e r g i e m  
w kierunku D e Aur .  Ze nie jest ono bez zna 
czenia, dowodem (egu wczorajszy telegram do- 
niszący, iż marsz. R o b e r t a  oddzielił 2000 lu
dzi pod gen. P a 1 e-G a r w o m i wysłał ich na 
p&moc generałom C l e m e n t s ’o w i  i G a t a -  
c r  e’o w i. Ci generałowie przeszli jaż wpraw
dzie rzekę O r a n  je , dążąc na B l o e m f o n -  
t e i n, lecz otrzymali najwidoczniej rotkaz zgnie
cenia najprzód powstańców i zabezpieczenia 
głównej linii komunikacyjnej marsz. R o b e r t -  
aa,  poczem dopiero z nim się połączą.

Stara prawda, ie  po każdej klęioe społeczeń 
btwo, nawet najróżnurodnienize, wynajduje sobie 
kozła ifiarnego. na którego zrzuca za niepowo
dzenie cdpowiedzialnoać, potwierdza się i tym 
razem. Dla B.erów stał się teraz takim kozłem 
ifiarnjm prezydent republiki orańskiej, S t e j n .  
Jedni z nich nazywają go niedołęga, inni — 
wprost zdrajcą. Zarzat popresta śmieszny, bo 
jakże on mógł bronić stol-cy krają, gdy eała

M arya  Ju N ć jc za go rK a ).

N iew oln icy .
P O W IE Ś Ć .

Z upoważnieniu autorki z chorwackiego przełożył

(Ciąg dalszy).
W tej chwili zaiał go podurzędniczy prakty

kant, przybywszy d> niego z jakimś adresem 
przesyłkowym.

— Proszę pana nuezelaika. ja nie wiem, co 
na tym adresie napisano, i nie amiem go podłng 
właściwej klasy zataryfować.

— I znowu po chorwacka napisał ten Btóić; 
nie mówitem-że — krzykną! naczelnik z gnie
wem — ie  mi owi ludzir chcą robić na prze 
kór, Michale — krzyknął na służącego — za
nieś mi ów adres panu kupcowi nupowrót i po
wiedz mu, te  my nie roztmiemy, co on to po
syła do Zagrzebia.

Nowy praktykant patrzył na to z podziwem.
— Pokaż mi Pan twoją nominację i pańskie 

paniery — oorocił się teraz znowu ku niemu 
naczelnik.

Pudczas gdy przeglądali papiery, nadszedł ku
piec z dawnym adresem przesyłkowym.

— Proszę bardzo, panie naczelniku, co tu jest 
żle napissno?

— Rzeałem to panu już tylekroć, że kiedy 
już inaczej nie chcecie, wypełniajcie mi adresy 
przynajmniej po niemiecku, bo my nie umiemy 
po chorwaoku.

— Przyn»jmniej po niemiecku? Proszę bar
dzo, czy Pan by sobie nie życzył, abym ja się 
dla niego uczył po madziarska? Psneś mi kilka 
razy zwrócił adres przesyłkowy prawdziwie bez 
przyczyny, a iym mi Pan wyrządza szkodę, bo 
mi towar leży. Proszę Pana wziąć na uwagę,

że ja nie mogę ciągle tylko bawić się adresami 
przesyłkowymi i proszę mi więcej nie czynić
trudności.  ̂ ’

— Pisz pan adresy po niemiecka.
— Tego nie będę robił, ani Pan nie ma pra

wa żądać tego w Chorwacyi.
__ Ale to jest madziarska kolej.
  To jest kolej zagórska, i kto chae z nas

ciągnąć korzyści, niech się dla nas nauczy po 
chorwacka, »lbo niech ruch z a m W  Nam to 
iaż sie do87Ć nadokuezało, co Pan, panie na
czelniku wyrabia* Mówcie sobie w urzędzie jak  
chcecie, ,1 , a nami musicie się porozumiewać

P° - P a n  tak C“ “ ' 4 ^

tylko dla Pana pozbywa s i ę  swego prawa 1 za
sady. — Ż resztą to, co Pan z u a n . czyni, j 
już nie do zniesienia i ja się poż^Q*

_  Przed kim?
— Przed ministrem. _  .
— Możesz Pan, mnie to obojętne. Tylko się 

niech Pan skarży a zobaczymy, co Pan osią* 
gnie.

Kupiec z gniewem się obrócił i odszedł. — 
Medard iwić patrzył na to w milczeniu, a na
stępnie na wezwanie naczelnika stanął przy °* 
sobowej kasie, aby się przypatrzeć, jak się wy 
daje bilety. Mimowolnie rzucił okiem na kasye- 
ra. Był wysoki i cienki, jak  ołówek, a trzy 
mał się sztywnie, jakby mu się członki pozra* 
stały.

Ludzie wymieniali mn tylko stacye a on wy 
dawał bilety w milczeniu. Nie rozumiał ani je 
dnego słowa po chorwacka. Kiedy się kto o co 
pytał, zwracał się do innego podnrzędnika i 
z twarzą bez wyrazd pytał:

— M itt akary (Czego chce?)
Wieśniaków było tn kilkuset, bo tego dnia

był odpast w kościele Matki Boskiej Jeruzalem 
skiej na Ciernistym Wiercha. Jakiś wieśniak,

prawdziwy olbrzym, wysoki i szeroki tak, żr 
całe okno kasy zasłonił, rozwiązał chustkę i 
wyjął jednego reńskiego.

_— Proszę was, panie — rzecze, nisko ukło
niwszy się kapeluszem i włożywszy gy potem 
pod pazuchę, — czy to praw da, i e tyle 
płacimy za jazdę w owych woz»ch dla bydła, 
ile i w tych, które mają ławki i okna, jak wo
zy pańskie!

— M itt akar tz  a bolond (Czego chce ten
~  zapyW  ^ “/ “wego towarzysza.

Włodzimierz go wyprzedził i wyiłśnił nyta- 
nie. Kssyer się rozgniewał:

— Enye, er j  i  tznot igot, hogu met (Patrz 
cię owegi prostaka, jak soMr j ^ w a l ?  ) _  i

śniakaW8Iy ^  °ki0nka' odePchnąl wie-
— Weiter, kej... ty cślel 
Wieśniacy poczęli mruczeć, a ten, który przed-

kasą Z#dał 0W0 pytanl°' zn0WB atanął przed

— Jak wy mi śmiecie mówić „osioł" edv 
ja  pytam? * 8 3

— Powiedzcie ma, ic go każę zamknąć do 
kozy! — krzyknął kaiyer do magazyniera, 
który ma przyniósł recepis na pakanai

— Mnie zamknąć, ®a j*  aCzeiwie
płacę i uczciwie pytam; eo ja  wam zawini
łem?

— Policy ant 1 — wrzasnął kasyer.
Stróż porządku publicznego stanął natych

miast.
— Wsż tego człowieka i  ̂zamknij go, bo 

czyni hałasy i przeszkadza mi w urzędowaniu.
Nastała wrzawa i hałas.  ̂ Pilioyant ciągnął 

wieśniaka, który się nie chciał dać arcs.tować, 
■ jemu pomagali inni. Podn.óił s‘ę krzyk, a 
wtem nadeszli żandarmi i odwiedli wieśniaka 
do aresztu. Obecni wieśniacy byli mocno wzbn 
rzeni. „Wolnoż to — mówili — zamykać za 
nic człowieka, który był a*1 odpuście Matki Bo 
skiej i wraca do Bystrzycy?"

Tak się rozgniewali, że chcieli wywołać de- 
monstraoyę. Styehać było wykrzyki: „Precz z 
MadziaramiI Tu jest Chorwacya! myśmy ta na 
swoich śmieciach!"

Naczolnik zazieleniał ^  słeś ii i zawezwał 
gminy żandarmów.

— No, czego chcecie? — krzyknął drugi pra 
ktykant na jakiegoś starca, który ital w mil
czenia przed kasą.

— Prcszę o bilet.
— Dokąd?
  Do Karłowca.
_  Bat mi er? (Co to jest?) — zwrócił się

tea do magazyniera, który przylepiał kartki na
pakunkach.

_  Ano, Karłowice.
— Takiej stacyi nie ma. Marsz — preezl — 

krzyknął praktykant.
_  Proszę pana o bilet, proszę pięknie...
 .......... _  rzekł kasyer trywialną obelgę.
__ On prjsi o bilet do „K;irolyvaros“ — rzekł

teraz magazynier
_  Nic mogliście tego pierwej powiedzieć?

Powiedzcie tema głupcowi, że ta nie może do
stać biletu do „Karolyv.j ros“, lecz tylko do Za-

  Ano, to proszę o taką. Pa1 przecież wie,
a ja nie wiem; niechże się pan nie sierdzi. Pro
szę tedy do Zagrzebia.

— Zagrab, ty ośle!
_  Dlaczego ta wszyscy używacie togi sło

wa „osioł?" — zapytał Włodzimierz czerwony
od wzburzenia. ,

— Bo to jest jedyne chorwackie słowo, kto
re znamy. Przecitż ich jakoś musimy nauczyć
rozumu. . , .

„araz zbliżyła się jakać młoda, dystynge- 
wana dama i zażądała po horwacka recepisu.

— Bitte deutsch! —  edparł jej kasjer.
-— ja  nio amiem po niemiecku,
— Bonn kann ich n.cht helfettj ich kann

— Pan musi umieć 1 — podniosła głos da
ma, — a jeżeli pan nie umie, nie może pan 
stać przy kasie.

— Kto tu (ak krzyczy ? — spytał surowym 
głosem naczelnik. — Kto robi hałasy, temu
nie wydać bil tu ! ..

  Ja nie hałasn;ę, tylko żądam, aby mi
pan kasyer wydłl bilet i recepis.

— Ja będę tłómaczem -  nasunął Medardo-
wić....

— Nie potrzebujemy tego — wpadł u i  
w słowo naczelaik. — Jeżeli pani iyezy sooie 
ezego od nas, nieck się z nami poroiusiie po 
niemiecku; jeśli nie chce, niech idzie pie
chotą.

— Pan josteś arogant, ale ja się nie rnazę, aż 
dostanę bilet. Proszę o dw j bilety pierwszej 
klasy.

Naczelnik i kasyer osłupieli.
— Co, pierwsza klasa ? _ Któż to jest ? — 

zapyiał cicko naczelnik jakiegoś mieszcza
nina

— Baronowa N. Vr....
— Tego mi jeszoz było trzuba; to wcale 

rzecz nieprzyjemna — tzepuął do jednego arzę- 
dmaa — ta arystokracya ma wstędzie znajomo
ści i stosunki; mogłaby mi łatwo szkodzić....

Wreszcie ukończono wydawanio biletów; na
stał śe sk i rach, krzyk i nawoływanie, i wte
dy wszystko ruszyło do pociąga. Wieśniry wspi
nali się do swych wozów po deskach, raopa- 
trzonych listwami na kształt drabin do kojca. 
Znajdowały się w nick jakie takie ławki, a 
ua każdej stronie tylko po jcdn!m malatkiem 
okienka. Wszyscy śpiewali pieśni nabożne, tyl
ko niektórzy gniewnym wzrokiem spoglądali, 
jak „panowie- wsiadają do wotów wygodnych.

(C. d. n )
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armia boe^ska znajdowała s'ę w pełnym od
wrocie przed czterysroć silniejszą armią an
gielską?

Pogróżek Boe ow, że gotowi są zniszczyć w 
razie ostatecznoś i kopalnie weirla w północnym 
N a t s  1 u i kopalnie złota pod J o h a n n e s b u r -  
g i e m ,  na seryo brać nie można, b) byłby to 
wandalizm bezcelowy. Anglia zaangażowała się 
tak daleko moralnie, wojskowo i finansowo w 
wojn>e z B erami, że nawet zniszczeń e tycb 
kopalń i samego miasta Johannesbarga nie po
wstrzyma jej od przeprowadzenia swych pla 
nów w Afryce poladniowej aż do końca.

I jeszcze jeden charakterystyczny przyczynek 
do historyi obecnej wojny. Generał B u l l e r ,  
zazdroszcząc lanrów marszałkowi R o b e r t s o- 
w i ,  „zmienił swój plan operacyj“ i przywołał 
z powrotem V-tą dywizyę generała W a r r e 
n a ,  kióra miała przyłączyć nię do głównej 
armii w Oranii. Prawdopodobnem jest tedy, żi 
postanowił on znów atakować T r a n g w a a I 
przez wąwozy w pó nocnym Natalu, silnie przez 
Boe ów ufortyfik twane. Ta część operaeyj m że 
przynieść ze sobą niespodzianki, niezbyt dla 
Anglików pożądane.

r

L o n d y n ,  17 marca. Prywatne wiadomości, 
nadchodzące tu z B l o e m f o n t e i n ,  przedsta
wiają w zapełń er sprzeczny sposób wejście An
glików do tego miasta.

Morning Post i Standard twierdzą, że na>- 
wybitmejsi obywatele miasta witali Anglików 
owacyjnie, i że k< b ety i dziewczęta b- g.-skie 
w sukniach świątecznych wyszły na ich spo
tkanie. Natomiast Tim>s don, 81, że m asto wy
glądało jak wymarłe, a wszystkie sklepy były 
zamaniete. Tenże dzieinic wyraża przekonanie, 
że Angliey krwawo uknpić będą musieli każdą 
piędź ziemi, posuwając się ku północy.

Daily Mail donosi, że silny oddział Baerów 
orańsku-h zbiera się p»d W a r  r e n t  m ,  na 
półaoc od K i m b e r 1 o y’u , nad rzeką V a a 1.

L o n d y n ,  17 marca. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne donoszą, że generał C i e m e n  t s  
zwycięsko przeszedł rzekę O r a n j e .  B erowie, 
zajmujący sdoe pozycyo na wzgórzach, leżą 
cycb na północnym brzegu rzeki, zostali za
skoczeni znienaeaa i nie stawili żadnego oporn 
Rozpoczęto już stawiać mu t pontonowy p 
N u r w a l s p o r t ,  dla przeprawienia dział witl- 
kiego kalibru

B l o e m f o n t e i n ,  17 marca. Generał P r e  
t y m a n ,  ja*o gubernator wojenny miasta, za
mianował C o l l i n s a  land drost' m. c r a s e r  
b. członek rady wykonawczej i burmistrz mia 
sta wcywani bcdą z gł ssm doradczym przy 
dacyzyi o sprawach miejskich. Następnie wy- 
daj gaaerał P r e t y m a n  proklamacje, wzywa 
ąeą wti yaaai, b m eszkańrow miasta w obręb e 

10 ciu mil do ataienia br mi, pod karą koufi 
Bkj y majątku. Tutejsi* ludność bo6raka jest 

oeuo cieapokojna.
Znaleatono ta znaczną cztść zapasów, zabra 

nych pnez Bi "rów wraz z konwojem angiel
skim aad wodospadem rzeki R i •  t.

s k i ,
n i n .

Dawid A b r a h a m o w i c z  i W a c h n i a

Wprawdzie pod koniec wczorajszego posie 
dzenia Izby posłów, ssnererowiec p. T t t r k  po 
stawił wnicssk o odroczenie wyborów delegacyj 
nych, jednakże wniosek ten odrzucono, a pre 
zydent wyznaczył posiedzenie dla przeprawa 
dzenia tych wyborów na ten sam dzień, godz. 
nę 6 wieczorem.

Wybory te odbyły się na wieczornm posie 
dzenia w zupełnym spokoju. Z polskich posłów 
weszli do delegaryi wspólnych wymienieni po 
wyżej; od głosowania jednakż wstrzymali się 
polscy posłowie opozycyjni.

Z uwag pesymisty.

dziennik „Le Painu? — E t clamor wieus ac

Z Rady państwa.
Szczusłyną jest materyał sprawozdawczy z po

siedź n a Koła pol>k egu, jakie się odbyło ijzi 
siaj między dwoma posiedzeniami izby, jednakże 
m- żnt go nazwać bardzo znamiennym do s ha 
rakieiyzowama zarówno „poważani.” powgzeeli 
neg i. ja-iem  się Koto cieszy, a z drugiej faktu, 
że Koło mimo anntayek doświadczeń „niczego 
się nie nauczyło i niczego nie zapomniało”.

Pierwsza kwestyę rozświetla ostra rozprawa 
pomiędzy jed ij m z czł nków Koła drem Le 
wickim, a prezesam p. Jaworskim, z drobnego 
i nbocznrgo na pozór powodu.

M anowicie dr L e w i c k i  zapytał, dlaczego 
na wczo a, ią  uroczystość inauguracyjną w Ko 
śeiele poisaiem, w której wziął udział cesarz, 
nie zapriszono wcale Koła polikiego? Jest t j 
takie lekceważenie reprezenttcyi kraju, że na 
przyszli Ś4 trzeba s;ę zast zedz przeciw czemuś 
podobnemu, a równocześnie należy skonstato
wać, że prezydyum nie umie strzedz godności 
K ła.

P. J a w o r s k i  odpow odział, że dziwi go 
m cno zarówno samo zapytanie dra Lewickiego, 
j .k  gwotowny ton jrg i. Prezydynm Koła nie 
urząd ało owej uroczystości, tylko hr. Lanoko- 
roń-ki, nie miało też żaonej ingerencyi na ukła
danie listy zaproszeń

Na tem sprawę tę zakończono, mimo to fa
ktem jednakże pozostanie, że nawet w sferach 
nns>e;o spółeczeń-t*a, tak bardzo zbliżonych 
do Kuła polskiego i jego polityki, jak hr. Lanc 
koroński, z Kołem się nie liczą ...

P. R a p a p o r t  poruszył sprawę szykan ad- 
miuistracyjaycb zwłaszcza znś sprawę podatku 
osobisto d ichodowego, ale rzecz tę traktowano 
na posiedzeniu tajnem.

Nasiennie p. J a w o r s k i  oświadczył, że 
otrzymał pismo od 11 opozycyjnych posłów 
polsuch, to jest ludowców, socyal stów i Stoją 
Iowszozyków, w którem ci potł >wie zwracają 
uwagę, iż należy s ę im jeden z mandatów do 
delegacyi wspólnych, przyznanych dla reprezen 
tacyi pol-k ''j w ogóle, i wyrażają nadzieje, że 
Koło polskie ten mandat polskiej opozycji 
przyzna.

Koto jednakże na wniosek p. Jaworskiego 
p r z e s z ł o  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  r a i  
tem pismem, d) wielu suoich taktycznych błę
dów, d d»jąe tem j iszczę jeden. Nie n 'e ja  bo
wiem w i p iwości, że polscy opozynniśai taki 
obrót sprawy przewidywali i że wraś lie dlztego 
rozmyślnie wciągae-i K ł>  polszie w zasadzkę, 
ażeby uzyskawszy niejako d ksment na bez
względność w postępowaniu Kuła z opozycyą. 
na odwrót uzysk. S przez to niejako prawo do 
równej b z zbędności w walce partyjnej 
w kraju, a ewentualnie przy bardzo możliwych 
nowych wyborach ...

W dalszym ciągu p. P i e p e s - P o r a t y ń  
s k i  żęd*ł odroczenia dyskusyi w Izbie aad 
zm aną §§ 59 i 60 u staw y  przemysłowej, a 
z  ę i tem samem o<d zm aną przepisów o do 
Eiokruż tw e , po zem zakończono posiedzenie 
wybo'ami do delegacyi wsrólnych do kt >rych 
wybrani zestali pp.: J a w o r s k i ,  D z i e d n  
u z y e k i ,  W e i g e l ,  K o z ł o w s k i ,  P o p o w -

(Dwie nowe rozprawy na stary temat. — Czego 
nam nie brakuj ? — Nasi posłowie. — Likwi 
doeya demokratów. — Czego ehce pani Po fi non 
i ~

te veniat.)
Wezwany przez autora „uwag” z zeszłego 

tygidnia, usiłowałem pochłonąć bardzo długa 
rozprawę dra Katbowiaka p. t.: „ B r a k  n u  
c z y c i e l i  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h ”, zamie 
szczoną w kilku z rzędu numerach Czasu.
Aby skrócić sobie lekturę, zacząłem od pierw 
szego ustępu, w którym autor proponuje powo 
łać nauczycieli wydziałowych na pusady porno 
cnicze profesorów szkół ś-ednich w dwóch naj 
n żsiych klasach, i nadać im X rangę, — po 
czem przeszedłem odraeu do ustępu, który, ob 
tytnłn Równego, nęcił mnie dopiskiem: Dokoń
czenie. I nie odczułem Inki między tem’ dwoma 
nstępam1; pizeciwnie, bardzo jasno pojąłem iu 
teneye autora, z którym, pod wielu względami 
zupełnie się zgadzam On ubolewa nad bra 
kirm n .u  *zycieli szuół średnich, i ja  także; cn 
biada, że liczba niaegzaminowanycb saplentó 
wzrasta, i ja  także. Nawet pomogłem sobie 
w tych poglądach, biorąc do ręki ostatni zeszyt 
lwowsk ego Muzeum, gdzie znalazłem taż że raz 
prawę pi d tymsamym tytułem, jaki dr Karbo 
wiak Dadał swojej pracy Z tej muzealnej ri-z 
prawy dowiedziałem sie. że przyrost frekwencyi 
uczniów w naszych szkołach średnich i d roku 

888 do 1900, —■ podniósł się z 12 703 na 
20.26-3, i że w tymsamym czasie liczba nie 
egzaminowanych suplentów zwiększyła się 
117 na 235. JeU więc o czem m jślić! Tylko 
obaj autorzy dochodzą do różnych wni< skó 
zaradczych. Dr K.rbowiak, dla zmn ojszenia 
liczby nieegzaminowanyeh suphntów, pragnie 
powołać do szkół ś-ednich nauczycieli Szkół 
wydziałowych kió zy także nie m .ją egzam;nów 
kwalifi.acyjnych na profesorów szkół średnich,— 
podczas gdy autor rozprawy, w Muzeum za 
mieszczonej, radzi dswać kandydatom na nau 
czycieli stypendya, aby mogli spokojnie na wy 
dziale filoaificznym pracować i zdawać egza- 
mina.

Zostawiam fachowcom ostateczne rozstrzygnię
cie tej kwestyi, obecnie tak dla szkolnictwa 
nzszego dotkliwej. Nie mogę tylko nie wyrazić 
zdziwienia że dr K ubo wiak za jeden Z powo 
dów opóżi "an!» się suplentów se zdęyrańem 
egzaminów, uważa ieb „ w z g l ę d n y  d e b r o  
b y t”, który obudzą w nich grzeszną orhotę 
„założenia rodziny”. W dalszem następstwie 
bowiem tej chęci „ n a m n o ż y  s i ę  p i s a ł a * .  
(sic!) żona cho nje, kłopotów, co niem.ara, — 
i gdzież tu m śleć o egzaminie ? Więc n jte- 
piej, zdaniem dra Karbowiaka, rH ać  pomocni 
czycb nauczycieli ze •zkół wydziałowycb, — i 
zaraz zmniejszy się liczba suplentów z „pisklę 
tami-*, a bez e^zrmiców.

Nie kuszę się. jak powiadam, o rozwiązanie 
tej kwestyi. O l tego jest przecież p Bobrzy ń 
ski, pobierający wyższą odemnie pensyę; nie 
mam więe obowiązku wyręczać go w pracy 
mózgowej O a już tak wspaniale z*eformowzł 
nasze szkolnictwo, że pewnie da sobie rady i 

taką błahostką, jak brak nauczycieli ludo 
yrh, wydziałowych i gimnaayalnych. Nasz 

nieoceni ny wiceprezydent Rady szkolnej "uaLzł 
już praeeież prowizoryczny k odek ua załatanie 
tego braku: nie otwiera szkół nowych, a stare, 
wedlę możmici, zamyka. Otl co jest!...

Wresacie gdybyśmy chcieli tutaj, w tym bło 
Ifosławiooym naszym kraju, zastań iwiuć się nad 
tem, c z e g o  n a m  b r a k u j e ,  i czem braki 

ypełnić,— moglibyśmy nsjniepotrzebniej wświe
cie popaść w czarną meLneholię, n:e doszedł
szy do żadnych rezultatów. O wiele weselej 
przedstawi się mm tassma rzecz, gJy zapytamy, 
c z e g o  n a m  n i e  b r a k u j e ?  Więc skoro już 

nauczycielstwie mowa, toż pociesz* jącem jest 
i zecież, że p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  
mamy poddostatkiem. Wprawdzie katedry Łtują 
często pustkami, bo profesorzy politykają w Wie
dniu, ale zawsze oni są i gdzieś kogoś muszą 
uczyć, kiedy ich uczniowie zdają egzam'na. 
Zdawałoby się, że brakuje nam tweniedzy. Tak 
tylko się zdaje, ale tak nie jest, skoro co kil
kanaście dni słyszymy, że ktoś gdzieś zdefrau- 
dował kilkadziesiąt, co najmniej, tysięcy. Naj- 

idooin aj więc są pieniądze, kiedy je  ukraść 
•aoŻBa. Albo kandydatów na posłów — czy 
brakło kiedy? Jeszcze nie było wypadku, aby 
wybory skończyły się bez wybrania tego lub 
owego kandydata. W utjgo-szym razie poświęca 
aię ks. Stojałowsk i jest posłem. Wprawdzie 
do roboty w Sejn e i parlamencie głów Coraz 
mniej, ale rąk, biorących dyety, jest zawsze, 
dzięki przezorności natury, dwa razy tyle, co 
głów myślących i ust wymownych. Nie jest 
więc znowu tak ż'e.

Zrozumieli to posłowie nasi w Wiedniu i nie 
robią piekła o byle głupstwo, jak Czesi. Tego 
tylko potrzeba aby n. p. do „konieczności pań
stwowych” dodawali jakieś na,ze „konieczności 
krajowe”. C »hy s ibie wtedy pomyśleli Niemcy 
o naszym anstryackim patryot żmie9 Takie 
walki z istawia się Czechom, Nirmeom i... mię
dzynarodowym socyalistom. Ci anarchiści tak 
się wzięli .na pazury, że gotowi jeszcze wy 

alczyć robotnikom górniczym dziewięciogodzin 
ny dzień p-aey, — gdy nusi porządni, 1 jalni 
posłowie mogą bez wyrzu'ów sumienia spać 
spokojnie chociaż nawet marnego upaństwowię 
nia gimnazynm cieszyńskiego przez tyle lat nie 

yżebrali. Niebiosa i wysoki rząd są łaskawe; 
zlitują się kiedyś nad nami!

Na razie zaś b*ada temu, ktoby ośmielił się 
wierzgnąć przeciw konserwatystom! Jeszcze całe 
szczęś ie, że dotąd nas nie opuścili, chociaż 
Dasz>ński i Stojałowski tak okropnie na nich 
wygadają. Inni konserwatyści dawno wyparliby 
się tak niewdzięcznego ludu i wynieśliby się 
tam, gdzie ich wiedza polityczna i przywiąza
nie do trona leniej byłyby ocenione. IJ nas 
niewdzięczny lud ucieka z kraju, a p żywią- 
*ani do niego konserwatyści zostają i nie opu
szczą go z pewnością lek poświęcenie bywa 
czasami wprost zdumiewające. Na przykład 
w jednym z ostatnich numerów stwierdza ich 
organ krakowski, w bezgranicznym swoim opty 
mizmie, konieczność „likwid icyi stronnictwa 1 
beralno demokratycznego”, a to z powodu „ban 
kructwa finansowego” lwowskiej Kasy Osaczę 
dności, którą dalej zbiera miliony i rozporządzą 
niemi, nadto z powodu likwsdacyi Banku kre 
dytowo Sapieżyń*kirgj i defraudacji Ki« szkow 
skiego luny konserwatysta, n. p- indyjski lub 
aamoański, powiedziałby: bierz lnho takich do 
mokratówl Ale konserwatysta z krakowskvg 
Czasu nie chce wszystkich, pizy życiu pozosta 
łyck demokratów, karać ogniem Sodomskim, 
woła, w przystępie chrześcijańskiego miłosierdzia 
zlikwiduimy demokratów, ale nie na to, aby 
ich pogrzebać, lecz »by z tej likwidacji wydo
być ludii uczciwych, co umieją rozróża ać mię 
dzy takim liberałem i demokratą polskim, ja 
kim jest dr Piętak, — a takim, Boże odpuść 
kotmopolicznym ana ckistą, jakim jest p. Da 
szyński.

Więc ocal nv bądzie dr Byk, eb&śiaż podpi
sał interpelacyą kstnohorską, i prof. Th* e. a 
z nim pobeżai dziennikarze z Ruchu Katolic
ki go i ci wsz7scy. co głos w<li na p. miu-sl-a 
P et >ka we Lwowie i na prof Matwija w Bo- 
>hai. Okropny h s e! Cóż ic  m rą się stanie 
który nie głouowałetu, ani n« pana ministra 
Pmtaka, ani na prof. Matwija? Z rozpaczy 
chwyciłem z pułki redakcyjnej pierwszy lepszy 
numer Ruchu K ałolickiego, aby wdrożyć sie 
ozemprędzej w sposób redagowania dziennika, 
który pewnie wyjęty bedzie z pod likwidacji, 
gr żacej dem kratom. Dzięki wzorowemu po 
rządkowi. pann’acemu ra  pałkach naszej r da- 
kcy i, wpadł mi w rękę ni mer Ruchu z zeszłej 
niedzieli. Zaeząłem odczytywać artykuł wstępny 
raz, potem drsgi >az, potem trzeci, i smęiek 
wielki w*aił mi się w serce. Nie mogłem nie 
zrozumieć, chociaż nabyłem już, na rozprawie 
dra Karbowiaka, niejakiej wprawy w odgady
waniu starannie ukrywanych myśli autorskich

Otóż rrdaktor pobożnego organu lwowskiego, 
podpisyjący się literami M. H. ebeiał zgromić 
„emancypantki” — lecz uczynił to w sposób 
tak snbt-luie złośliwy, że ja, od wszelkiej jado 
wii ś 'i  wolny, zrozumieć go nie mogłem i t;m 
i  ę j  szcze pocieszam, że ktoś z łaskawych czy 
telmków moich przyjdzie mi z pomoc-, Dlatego 
pozwolę sohie prosić o egzegeze d« .tąpująocgo 
z wre. u z owego ar tykuu Ruchu Katolickiego 
Nr 57) który w tej ckwil wycinam nożycami
na rę*opi8ie przylfp a u
„Jraea z przedstawicielek socjalistycznego kie 

runkn. który owładnął we Fransyi p e w n ą  o i ę ż ć  
kobiet uie więrzaujeh, a ruckl wyeh. niedawno 
w ' jfc > » a p  i«yal(*«i>nej w. Or Lps us  tak okre
śliła brogram swój; „Nie BtuKamy wcale drogi 
sygn^eyi . piaeeiwuie, eheemy być sbuntowane'

„Pani Marya Pognon wyraaiła w ten sposób ów 
program walki, jaki prowadzą z ustrojem społe 
e<Bjm swoi' Dnie -ki bstwzgUdaej emauoypaoyi zpod 
p r a w  Bo bit i en i l u d z k i c h .  Na to odpovisda 
jej w t*<n sposób redakcja dziennika Le Pain: 
„Wier ymy ż j  ani bctwzględna r«sygnaoya która 
osęsto zamiast porb dtić ’B źródeł sslaehetnych, 
jest tylko graeszri, biernością, ani bunt głośny, 
będąoy zrozpaczoną b“zzilmścią, nie przyspieszą 
t"j reformy sp łecznej tak potizebnejl

„Są r z e c z y  1 e pbze,,.niżeli sta<a rezygnaeya 
lub stały bunt, zbuntowzne kobiety praoują chyba 
Dad pr(ysp’ezasn'em -usrehizmu, zsi».Bzeaii m ostro 
jn rodzisnego i wid rsieaiem na pole pracy oodzieu 
nej haseł niewiary i nienawiści!

„Stała retyguaoya równie jezt zgubną i równie 
u* dożywaną; Bóg nie ehee tego uieporrądku, który 
eat wypływbm niesprawiedliwości ludzkiej, przed 

stawiać cierpiącym stole, że to  wo l a  w y ż s z a  
wszelka aadzieja polepszenia daremna, t o r ó 

w s i e  t a m t e m u  z g u b n e — fałszywa rezygu., 
cya sprowadza bezsilność, .'eradność i pośrednio 
prsygotownje — bnut!

„Ani zrezygnow ane, ani zbuntowane11 —  odpo 
wiada dziennik Le Pain w N rze 107 (takie są 
hasła praey nad popraz ą stosunków nowoczesnych). 
W yehowsnie społeczne tak  robotnicy, jak kobiety 
światowej nie jeBt dokonane —  pisze dalej Ta 
nwaga uderza swą e łrs tm śc ia  i da się do naszych 
również stosnnków o d n i e ś ć ” .

Chciałbym wpraw ć się, wgiyść arę, jeżeli mi 
tak wolno się wyrazić, w ten styl i lęzyk przy
szłości Ruchu, które mogłyby maie uchronić od 
likwidacyi, i nie mogę ua żad>n sposób zrozu
mieć, czego chce pani Msrya Pognm, i dla cze
go gniewa się na nią dziennik le Pain. A prze 
ciei muszą to być ważne zigadki naszego życia 
rodzinnego i narodowego, kiedy najlepszy, jak 
się domyślić łntwo, stylista i gramatykalista pol
ski z Ruchu kat. napisał o tem olbrzymi arly 
kał wstępny Proszę więc o ratunek, jeżeli wraz

niepoprawnymi demokratami nie mam być 
zlikwidowany" i od słaskawienia, przez Czas 

zapowiedzianego, wyłączony.
A wołam o ratunek słowy tegoż organa kon

serwatywnego: et clamor meus ad te veniat! Bo 
tym właśnie rozpaczliwym wykrzykiem wzywa 
Czas wszystkie dn«ze wierne na ratunek prze 
ciw prezydentowi Friedhinowi, z powoda tych 
wszystkich grzechów ni dbalstwa, lenistwa i nie
uctwa w gospodarce miejskiej, jakich, za jego 
rzndow, d >pnściła się konserwatywna większość 
Rady m fj»kiej. Doszło do tego, że gruźlica sze- 
. zv S' e w Krakowie ud lat niepamiętnych (Czas 
!fr. 69), i gdyby francuscy lekarze, R chet i He- 

riconrt, nie hyli wynaleźli nowej surowicy aD ti 
gruźliczej, to p. Friedleim wi i demokratycmvb 
radcom miejskim ani przez głowę nie byłoby 
przeszło przypuszczenie, że jnż raz przeeie na- 
'eżałoby zrobić z tą chorobą porządek.

Więc wy, co spieszyć Lędzieeie hi Andrzejowi 
Potockiemu i jego arm:i na ratunek przeciw p. 
rriodleinowi, zatrsymajeie sie na chwdę i p0_ 
móżc e mi odcyfrować łamigłów^°- Cżego wła 
ściwie chce w Ruchu katol. pani Marya Pognon 
s o co wścieka się n»  nią dziennik le Pain, j®'

żeli nie chcecie, abym nie był przez Czas zali 
czony między anarchistów, jako dziennikarz, 
niezdolny pojąć słów pobożnego organu lwow
skiego, walczącego teraz włiśnie w obronie lez 
Heii.ze i prof Thuliego. M. K .

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  17 marca

Z „Sokoła'1. Dnia 17 b. m. nkonstytuował się 
wydział „Sokoła” nasaego w sposób następujący: 
Prezes drnh Władysław Turski; 1 zastępca poseł 
Edm. Klemensiewicz; II zastępca Józef Rudnicki; 
sekretarz dr Scan. Rowu ski, zastępca Izydor Mtin- 
nich; dyrektor J. Pawlica, zastępca dr Z. Balicki; 
gospodarz G. Christ, zastępca J. Górecki; skarbnik 
Karol Ridcń; zastępca Jul. Szczepański; ehorąiy 
dr P B edka; bibliotekarz Szczęsny R lo ński; dele 
gat do grona nauczycielskiego dr P. Biedka, dele 
gat do Czytelni Stanisław Nowicki.

Stowarzyszenie samopomocy lekarzy w. Ks.
Krakowskiego. Gd cyi, Ś ą ka i Bukowiny. Jak 
donesi Przegląd Lekarski, powstaje w krajn Sto- 
warzyszeu e pod nazwą powyższą. Statut już auhwa 
łono i przesłano do zatwierdzenia nładzom. Celen 
Stowarzyszenia będzie popieraaie interesów stsnu 
lekarskiego pod waględem materyzlnym i morał 
nym. „Pod względem m etery miny m“ rozumie się 
udzielanie zapomóg lekarzom na wypadek choroby, 
w miarę zaś pomyślnego rozwoju Towarzystwa, 
nd&ielanie zapomóg lrkartom w razie stałej nie
zdolności do praey z po sodu wiekn lnb kalectwa. 
„Pod względem moralnym” ma Stowarzysaenie czu
wać nad przeBtrzegaaiem etyki lekarskiej, popierać 
zwykle członków przy uryBkiwaaia posad, brun ó 
ich wszędzie tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, i 
wceBzcie inieyowzó każdą akoyę, zmierzającą do 
poprawy byta Całego stanu lekarskiego.

Raut akademicki który odbędzie się stanowczo 
dnia 21 b. m. zapowiada się świetnie. Współudział 
zapewniony pań. Maryi Zadora KruBaewskiej i Te
kli Trapszo,oraz pp.: Karola Skarżyńskiego, Reohta 
i Tarasiewicza, Na raaeie odbędzie się rozlosowanie 
obraza, łaskawie ofiarowanego przez p, dyrektora 
J. Fałat,.

Uniwersytet ludowy. W niedzielę 18 b. m, dr 
Kruszyński w y k ła d a ć  będzie hygienę społeczną od 
godz. 41/, do 5Ł/s P° południu. O godz. 6 odhę 
dzie zię w ykład pani dr Z fii Daszyńskiej Goliń- 
skiej z nauki o ludność*. Treść jego następująca: 
Podtiał Bpołeczcń'twa aa stany. Podstawa prawna. 
Kl*8y Bpołecane. Kap tal doi i pro letaryat. Dzisiej
sze klasy śred óe.

W poniedziałek o gedz. 7 wieczorem odbędzie 
się wykład pn fcBora Stylo o sttnee greckiej.

Raut ku CZCl Sienkiewicza. Koło artystyczno- 
literackie, pragząo zaznaczyć swój udział w tego
rocznym obchodzie jubileuszowym wielkiego pisarza, 
urządziło wczoraj w swoich Baloaach piękny rant 
z okazyi zamianowania Sienkiewicza swo.m cr-łon- 
kiem h noro wy m. Gdy około godz. 10 wieczorem 
salony Kota zapnłaiły się towarzystwem , którego 
najznaczniejszą ezęśó stanowiły panie, zainauguro
wał nroezystciść wieeprezes p. Michał Bałneki pię
knem prtfmWieaiem , w którom pode ć ił >ałngi 
Sionkiewieze ns niwie ojetyjt“£C 
rozgłos jego zdobyty w' krajn i na obn półkolach 
świata niepospolitym taleatem twórczym, polotem 
myśl’1 i słowa i niedośoigłą fantazyą i tazniczył, 
że krakowskie Kołu, pragnąe ehoó w najskromniej 
szy<h rozmiarach złożyć wyraz hołdn i nznaaia 
zBbkomitemn rodakowi i pisaraowć zamianowało go 
przed 2 laty pod datą jego właściwego jubileuszu 
i słonkiem honorowym i zapragnęło już wówczas 
Za ąó się urządzeniem jego jubileuszu. Gdy atoli 
Sienkiewicz stanowczo temn się Bprzeciwił, nie chcąc 
odwraeać nwagi ogółn od rocznicy Mickiewiczów 
sklej, przeto Kolo społu< a wtbeo niego w obeoue 
chwli swój obow'ązek.

Po przemówieain, prryjętem hneznemi okla ikami, 
nastąpiły, jak z rogu obfitości, liezne produkty® 
muzykalne, wokalne i deklamaoyjne, przygotowane 
przez prof. dr. Byl tkiego, Rozpoczęła je dwnaastka 
chóru „Lutni” odśpiewaniem całego szeregu p eśai, 
przygotowanych starannie i jwykoi>aoych t  wielką 
ekspresyą artystyez ą % obfitego i wielce urozmai
conego programu popisów solow/ch wyszczególnić 
naleiy grę na fortepianie p Bykowskiej i śpiew 
Bolowy p. Belke, utalentowanej śpiewaczki, która 
z wielką siła ncznoia i -rykwintnym artyzmem wy
konała eatą wiązankę ntworów, z któryah arya 

„Wesela Figara” i „Skowronek” Noskowskiego 
najgorętsze wywołały oklaBki. Bohaterem wieczora 
był wioloaezelista, p. Skarżyński, którego wysoee 
artystyczna gra była prawdz wą okrasą wieczoru. 
Część deklamaeyjna spoczęła w rękach p. Tarasie 
wiozą, który z właściwą sobie siłą uczucia wygło 
sił nstęp z powieści „Ogniem i mieczem” opisujący 
śmierć Podbipięty — oraz kustosza, p. Ottnunna, 
którego deklamai ya tdibyła sobie oddawna zzełu 
żone ui aanie Wygłosz >na przez niego „Legenda1 
Sienkiewicza w wytwornej rzeźbie słowa z a ja ś n ia ła  

oał] m blasku swej piękności. Tn pomieścić na 
leży także wygłoszenie pięknego wiorsta poświęco
nego Sienkiewiczowi, nmyślnie na tę nroerytość na
pisanego przez prof, W. 8trokę, Wiersz wyęfcsił 
sekretarz Koła, prof. Winkowski.

Obowiązki goBpcdtrzy rautn spełniali pp.; pre*®8 
F«łat oraz Flechaer. Obecni byl* nł *«braniu Pr“ 
foso rowie akademii situk pięknych, przedstawi0’®!8 
literatury i dziennikarstwa, » taul zmienił ***_ w °"
żywione zebranie tor-.r^yskie przeplatao® do pń.
sinej godziny muzyką, śpi®wein i deklamacył- y prze- 
ataakach pomiędzy pi®rw,,/ę a draga oz  ̂ °*ł pro- 
grama wydział Koła podejmował *®8r,nycli szro
ni ną zakąską. _  .

Biuro pośrednlętwa p r a c y . .^  ,r‘0|,ek 13 bm.
odbyło się tw y 0*»jne posadź*®*® kon»tetQ krakow 
skiego Tow arzystwa rolnica8^0' Pr*y współudziale 
członków W ydziału krajów**® PP* D ą m b s k i e g o  

S a w c z a k a ,  któray pf* /  Krakowa eelem
„ afęoia ndziału w obradach, doty0ł ą0yCj| projektu 
otworzenia przeg Towarzystwo ro l Bicze b i n r a  
p o ś r e d n i c t w a  P r *° y> snbweneyonowaneg- 
orzez kraj, Ceł* ® noweJ instytneyi ma byó z je 
dnej s traay  *obyl®"'° *y*ysku, praktykow aaego 
obecnie pr*c* ł ^en . Pb*y sposobnoźoi wyayłznia
robotników ■■ z drugiej zaś atroay dostar
ozani® *  m lU * m0ŻI"  Ś8i roboeaych dla wytwór
ców kr»JoWy°h Po dłngi,h  rozprawach uchwalono 
p r a y ^ P ’6 d° akoyi i rczpooząó starania, zmierzają 
oo do obsadzenia Posady kierownika hinra teeo 
rodzaju.

z  Akademii umlejętnoiel. posiedzenie wydJałn

historyczno filozofieznrgo (dbędzie się dnia 19 b, m.
0 godz. 6 wieczorem. Puriądek dzieany: 1) Prof. 
O. Balzer: „W sprawie sankcyi statutu mazowie
ckiego pierwszego z r. 1532”. 2) P. Włodzimierz 
Leskiewiea: „Udział R gyi w pokoju karłewickim”. 
Późsiej odbędzie się posiedzenie administraeyjae.

Namiestnik hr. Pfniński wczoraj po poładnin 
przejechał prse= Kraków do Wiednia.

VV sprawie leczenia gruźlicy surowicą z mię
śni otrzymujemy następujące pismo od jednego z 
lekai zy krako* skieh:

Szanowny p. Krdaktorze! W sprawozdaniu o tak 
niesłyehanio doniosłuj kwestyi, jaką jest a raezej 
byłoby odkrycie środka przeeiwgrnźliczego, które
mu słusznie Szaa. Redakeya w wczorajszy u  nume
rze osobny artyknł poświęciła, zassła, jak przypu
szczam, pomyłka sprawozdawcy. Tyczy się to koń
cowej uwagi jakoby mięśnie nie ulegały gruźlicy. 
Tak nie jest. Mięśnie rzadno wprawdz*e, ale nle- 
gsją także whorzenin graźliozemn. W Jtn przypad
kach ostrej gruźlicy zajęte bywają: 82 razy wą
troba, 76 razy piaea, 62 razy nerki, 57 razy je
lita (żołądek bardzo rzadko;, 26 razy otrzewna, 28 
razy opony mózgowe — a 2 razy mięśnie. Nawet
1 mięsień sereowy nlega gruźlicy. Go de mięśni 
■resztą zachodzi w żywym organizmie ta ważna 
okoliczność że znajdują s ę bardzo ozęcto w raehu 
eo je czyni znacznie odporaiejszemi Rczsieraanie 
się nad tą kwestyą nie nadaje się jndnak do dsien- 
nika politycznego, dlatego poprae-iająo na powje- 
stem aprostc nan u , dodam tylko, że wedłng mego 
prsekonania, cheąo nawet jak najmniej pesymisty
cznie zapatrywać się na ten nowy ś*odek pfreoiw- 
gruźliozy, możnaby m;eć nadzieję, i* będate to 
środek zapobiegaweay — ale nie leczący oiroeiaż 
i p< d tym względem jak największy sceptycyzm jest 
wskazany. — Przyj m Szanowny p. Reduktorze itd.

Dr. L . D
Z przyjemncścią zamieszczając powyższe pismo, 

nadmien ć winniśmy, że końcowa nw&g* nauogo 
artykułu, dotycząca mięśni, nie pochodzi od nasze
go sprawozdawcy, lees, jak to w artykule wyszcze
gólniono, jt Bt przytoczeniem słów prof. dra Ry&a&r 
da P a l t a n f a ,  kierownika wiedeńskiego sak ład n 
dla wyrabiania surowicy, które we.łog Bpraw.zdań 
dzienników wiedeńskich, brzmiić miały wyr»ź-iie: 
„dass der Muskel, rrspecti&e d ,s MuskeltUisch, 
enahrungsg: mass nicht an dtr Tuberealose er- 
krankeu. Nie mogliśmy oytowabycb słów zmienić, 
odpowiedzialni śó więe za nie składamy w zupełno 
ści na piof Paltanfa. względnie na sprawzdiweów 
dzienników wiedeńskich.

Zresztą sprostowanie powyśsae, ae wzglądu oa 
dokładność naukową bardzo eenBe, sta samej kwe
styi , w artykule naszym omawianej, nia ma ana- 
eienia gdyż w każdym razie o jfrj, przez dra L D. 
priytoezone. stwitrdzają, że ze wsaystkieh narządów 
oiguYzmu mięśaie najmniej, bo tylko w 2 na 100 
wypadków nlegafą zarazkowi gruźliczemu

Strejk cholewkarzy trw a dalej. Majstrowie co- 
faęli swoje enn!ioyaeye eo do nBtępstw względem 
strajkujących, którzy .a tom iast dtale żadtją uwzglę 
dnici *a wszystkich podanych przez się wymagań.

Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie po
niedziałkowymi dnia 26 m>rca odegra orkiestra 
n nas w całości jeszcze nie wykonywaną II sym- 
funię Bebthovana i również w Krakowie dotychczas 
nieznaną introdukeyę do wagnarowokicj opery p t.

Noeymharsey (Meisters^naer von Num - 
berg). Prócz tego program zawierać będzie m ęday 
innemi 2 większe utwory eboraiae Griega i Gern»- 
heims. B lety sprzedaje kaneUarya Towarzystwa 
muzycznego er dziennie w godzinach od .12—1 w po
łudnie i cd 5—6 wieczorem.

Trupa oosretkow. (InbelsLci., rozpoeryna driś 
w Podgórza (w szli „Sokoła”) przedstawienia „Lal
ką”. Jutro daną będzie równ eż „Lalka”, we wto
rek „Donna Juanitta".

Z sail sądowej (Rozprawa o ob -azf czci, po- 
pi łnioną drukiem). Rozprawa dr. Caro contra dr. 
Drobuer” trwa jesz ze i — jak znawcy przewidu
ją — nie tak prędko s!ę skończy.

Wczorajszego dn;a, po południowej przorwie, 
przewodu czący radca Wawrausch ośwudccył, że 
laba adwokacka do rozp-awy tej wydelegowała 
jako neezoznawcow aawokata dra Jakubowskiego 
i adwokata dra Iohbeisera, a jaku zastępcę adwo
kata dra Łepkowskiego.

Następ sie składał peznania dr Bronisław Poto 
oki, b. koncypient adwokacki w kancelaryi adwo
kata dra Caro, zatrudniony tamże prs®z trzy i pół 
miesiąca. Zesnaje on, że dr. Caro opowiadał mu, 
iż za napisanie skargi apelacyjnej i stanięcie n . 
terminie w Dukli pobrał od jiki®B°ś chłopa 40 złr. 
Świidek radzi, żu naprazdę należało aię tylko 5 
złr., ttawanie bowi m na t«rm\Qie w Dikli było 
niepotrzebne. Dal-j zeznał świadek, że jakiejś ko
biecie dr. Caro pulio»/* *a cztery terminy w Du
kli po 25 zrr.; gdy świadek tej kobiecie napiBał 
dalszą skargę ówa złr , dr. Caro wyrasił swo 
niezadowolenie webee dra Edmunda Kalety i twier
dził, że za taką Skargę wziąłby 10 złr., i że ko
biecie tej później 10 złr. policzyłt Nazwisk owego 
chłopa i kobiety świadek nie pamięta. Nadto opo
wiada i»ne F zczt fakta, w szezególaośoi, że dr. 
Caro prOW*dził p Mieczysławowi Drsymuehow- 
8kie®n w Jaśle praces nrzeriwko Kasie oszezęduo- 
jci miasta Tarnopola o penByę emerytalną i kilka 
tysimy że trzykrotbie w tej sprawie jeździł 
do Tarnopola, a raz do Lwowa, oraz wnosił sze- 
reS pism * apelacyj ; za to, jak świadkowi opowia
dał, pobrał d \  Caro 700 złr., Co świadkowi wy
daje się za duś >, gdyż inny adwokat byłby poli- 
czzłi 200— 300 złr.

N* zapytani® p. przysięgłego G r a b o w s k i e 
go zeznał świadek, że odszedł a binra dra Caro z 
powoda przytnozoDyoh powyżej dwóch f»któw, któ 
re go szczególniej uderzyły i oburzy'y. Przysięgły 
Sobolew ski pyta, ozy świadek zbadał, że 40 złr. 
w istocie d \  Caro pobrał od owego chłopa, ezy 
też tylko polegał na słowach dra Caro? śsiadek 
odpowieddał, że nie badał bliżej i polegał w tym 
wypadku na słowach dra Caro.

Po tyeh zezaaniach zapriysięloio neetoztawców 
drów Jakubowskiego i IcMwsiia, pocarm zastępem 
oskarżyciela dr Abłamcwicz postawił wnioBok, aby 
dr Caro nógł dić wyjaśnienie na arznania dra 
Potockiego, gdyż seznania dra Potoekfego — zda
niem mówcy — stoją ,r apn bu n sei i  pisrmneml 
seznaniami świadków tyrb, którzy hyli klientami 
dra Caro w Krrśoie, a któryeh ennnoyaeye aowea 
trybunał wi przedłożył.

Skutkiem tego wniosku między adwokatem dren 
Abłamowiczom a drem Potoekim wywiąsał się ży
wy dyalog, w którym dr Abtamowiez starał się 
wykazać, że zaznania dra Potoekiego są bespod- 
stawne.
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Trybunał j u i t i  t przedłożone z Dukli proto
kóły zaprzysiężonych t fudkó* : Koni* da Pekiery, 
Michała Kast* ary, Teofila OlDrychta, Agsty O 
bryofctoweij, Dfliy Heni*. Iwtni Bidnyka i Erynia 
8aweniuka. Zesnania ich są dość koroystos dli dra 
Caro.

Na Zapytanie znawcy adwokata dra Jana Jaku
bowskiego wyjaśnił dr Caro, ze fiakiśt z KroBna 
do Dukli kocztnje 5 zlr., a dycty carodzienne bon 
cypientf takie 5 złr. Na tom Btończylo a ę weto 
rajsze posiedzenie.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła lic oświadczeniem 
rzeczoznawców- drów Isbhelsera i 'zzujowskiego. 
Rzeesoznawey w kwestyi honoraryów, pobieranych 
przez dra Caro, wyrazili swe zdanie co do piBzoze- 
hólayeh raonuków  w ton sposób, iż uważaj* je  »  
niezbyt wygórowane, I®cz zaznaczyli pnytem , «  
pewne bayimośoi dra Caro w danych sprawach były 
nn i e  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e , "

W dalszym przebiegu tprawy dr Caro w/powif 
dział dłngą mowę —■ którą śmiało, moinab/ nazwał 
mowę pochwalną — dotyczącą jego postępowania, jako 
doradcy prawnego i postawił parą raiłosnausąoyfb 
wniosków.

Pc wywodaeh dra Caro przesłuchiwano świadka 
C h r z a n o w i c z a ,  który przez dfnsszy cz»i był 
solioytatorom w kancelaryi dra Caro tak w Krośnie, 
jak i ta w Krakowie. Chrzanowibz zezna/, że ■ *7' 
jątkłem pani Ochojnowej nie zna klientów, którzy- 
by uskarżali sią na rnehnnki, wystawione im "a®- 
dra Caro. Dr Drobner aapytał go o stosnkii, ja
kie panowały w sanoelaryi dra C»ro, ale przewo
dniczący rtdei Wzwransoh nohyiił to jyUiie. 
Drugie pytanie dra DroLnera, skierowane do Chrza- 
nowieza, a mające na celu wykaaauie poJtąpowania 
dra Oaro z jego Koacypieatzmi, radca Wawransob 
takie aehylił.

Wolaee tego dr Drobuor oświadczył, ie usnnie 
s'ą z sali sądowej, ponieważ trybnnsł nie pozwala 
mu przeprowadzić dowodu prawdy na ogólny za- 
rznt zdzierttwa, jak: w artyknłaoh swych podniósł 
przeciw drowi Caro. Radca Wawrausch zezwolił 
więc drowi Drobner twi bada św.zdka i z badania 
tego okazało się, ie o b o w i ą z k i e m  n a ł o ż o 
n ym p r z e z  d r a  Car o na ś w i a d k a  b y ł o  
s z p i e g o w a n i a  k o n c y p i e n t a  d r a  P o t  fl
ek i e g o, oelem uowiedtenia się, ezy on spraw ja
kich nie prowadzi  ̂ po za kancelaryą; dalej wyszło 
na jaw, ie  którzy byli w stanie płaeić go
tówsą, nie nt-karzal? się na raohanki dra Caro, 
podcaas g if  klienci, płacący „w ratach" żalili się 
na zbyt wyK r̂ow*ne wymagania dra Caro.

Na pft“ i( Hl**ogo przysięgłego Markusa świa
dek oś*i»d®zył> ie przyczyny, d l. których dr Po
tocki opo*" 1 kaneelaryę oskarayciela, nic aą mn 
dokładał® “ » e .

Trybznzł zaprzysiągł zastępcę rzeozosfc.wców, 
adwokata dra Łepkowskiego. Rozprawa trwa dalej.

AT0*zWano dai. Józi ta Kasprzyckiego i żonę 
jego Maryą, tudzież Maryę Bsdnarską, którzy u 
traymywali scisłt it wonkl z bandą złodzieja! ą 
„SznmislUki Lenurtowicz" i odkup-mywali od >iej 
skradzione przedmioty. U aresztowanych zawiei lono 
7 paltotów zimowych męskich, 3 futra męskie wy
sokiej wartortoici. oraz rozmaite inne rzeczy, po- 
cbodsące z kradzieży.

ZnÓ * o e fm u d n c y a  ■ Sąd laoaezowski zwrócił 
się daii w drodze telegraficznej do tutejszej dyrek- 
«tyi poPeyi z donM siea.cn , i«  Józef K o z i e j ,  se 
krotar* gminy 0 1 o c z y o , popełniwszy w k i  Sie 
gminnej ®**7 -n®ng m a iw cm ey j, i dopuściwszy się 
mnóstws oszustw w w acie swej styw neści urzędo
we] ze stron*®!, zbiegł stam tąd w kiernnku Ham- 
borga. Koziej liczy la1 86 , jo«t aiskiej, krępej bu
dowy c ia ła , o włosach czarnych , kędzierzawych i 
na jednę nogę kfllswy.

Nowe plecioltoronówkl, ewirto "»»iee«on w mea 
nioy wiedeńskiej, nkazsły się się .» w 0|[)]e^a — 
Bezmiary odpowiadaj* mniej wię^j rwskiarcm da
wnej dwngnldenowe j ffloeety, W d%*L_la stronę 
zdobi wizerunek monarchy■ bardzo nnbteit,.„ wyko 
nony w płaskorzeźbie. W otoku nspis: p R4NC 
J08. I. IMP. AUSTR REX BOH. GAL. ILL. ETC 
ET A.P. »EX HUNG. Droga strona podzielona na 
dws wpółirodkewe kołs. W miej*cn 
mieści *'ś orzeł państwowy ; nsd gło*% or‘k 18: 
QDlNQrE COftONAE Ns kolistej ściance, przed
stawiającej grubość monety, wytłoozono dewizę: 
VIRIBD3 — DNITI8 .

Pięuokoruaówka wygląda imponująco; kilka Bitu 
noże oberwać biesaeń Widocznie prz zoacz o* J®'*; 
dla tyeh, któryeh kieszeń nie ngins się pod nŁ 
miernym oięiarem.

Zmirli. W Kulikosie amarł ka probosicz Grse- 
gors Koncewic*, wygiani* efaełmoki lat 68 wie- 
kn i  46 kapłaństwa.

W SUnisławeWle zmwrh. Zofi, z Królikowskich 
Rodeckk, wdowa po właściciela dóbr, w 65 roku 
życia. . .

W Pradze czeskiej zmarł Mikołaj tfinss ewicz, 
kasyet pocztowy.

Zjazd STraŻarai staraniem Związku ochotniczy eh 
straży ogniowych odbędzie Bię dn« 5 j g sierpnia 
we Lwowie. Podczas Zjażdu urządzoną zostanffi wy 
staws przyrządów i przyborów ł--»ra/ei,, wyrabia- 
nyrh w krsju , wystawa przyrząd Sw dymowych i 
oddechowych, samoftmsłsjących prz -rządów ratun- 
kowyoh, festyn w parku Kiliiskife*,u i ćwiczenia 
strasy pożaroyeh, należących do X (lwowskiego) 
ZwiąskH okręgowego. Bardzo nrozmaisony program 
Zjaedu zostanie po posiedzeniu komitetu lokalnego 
Ogłoszony,

B *alt phbUiZfty Pewier włośeisnin z Dziewinm 
wjeżdżał podesas czwartkowego jarmaku w Bochni 
konno aa targowicy końską. Zapytańv p~.eii poli- 
ryanta o paszport, dał polieyantowi w miejsce od
powiedzi uacrsenie biczyskiem w głowę. Drugiego 
poiiryuitz, który przyszedł pierwszemu z pomocą, 
poranie i aoatał pnyaresa. ^wanym dopiero przez 
kapralu polacyi, odstawiony do aresztów miejskich, 
a Hait*p u. 9 przed bądziigo śledczego. Batę tę chłop
ską pnyi “ i® opinia ostatniej agitaoyi prztdwy- 
borenej *u pożH do Sejmu i przeczuwa dalsze je- 
sseifa konrekwencyw, Lud w Boeheńtkiem zupełnie 
zlałamucony.

Wojnkosza kowlay* zakupna koni kupiła na 
We»jf»jaym jarmarku w Bochni ...jednego kown.

Mf Bochni odbędde .Iię jutro wykład prof. nniw. 
■̂g. dr CzermaKS u. t. no  powstaniach polskich 

z r 19S0/1 1 1863.
bunarawbpr, 16  marca. Jak to doniosłem, akóya 

wybornM już się u nss rozDoozęła, Pierwsze straały 
p su j Komitet obywstelski dis przeprowadzenia 
wyborów, niezawWośó swoją od komitetn oentral- 
nego zamanihmtowawssy. się sawiąssł.

Dntyehenss zdecydowane sa dwie kandydatury. 
P.erwsn z nieb, to eksprokuracora H e n z 1 a o któ

rej już wspomniałem, forsowała przez krewniaków 
jego, hr. Di.ednsryekich, d uga zaś byłego tadey 
namiestnictwa, dr Bronisława Ł o z i ń s k i e g o ,  zea- 
rego z prae prawno filozoficinych i socyoloriczsych. 
Ani jbdna ani druga kandydatura nie jest wyrazem 
przekonań polityozayeh ogółu tntejązych obywateli. 
8 taiiBławów, pcm!mo wszystkich swoich wad, jost 
miastem, mejęoem tradj cj ;> i cechę demokrstyezsą 
i posłem jego powiuien być -decydowany demo
krata Li żyliśmy * S  kandydaturę posła sejmowego 
p. Tadensza Romanowicza, który jeden w warun
kach trndnycb tntejszycb mógł liczyć na po wszech 
są sympstyę, n nawet pewien zapał, tymerasem p. 
Romanowici, wbrew oczekiwaniom kandydaturę 
awoją wycofał, a raczej w rachubę br«ć jej nie 
pozwolił, do nikogo jej bowiem nawet nie zg/a 
szal Wyborcy tutejsi żywią jednak nadzieję, i  > 
p. R^manowicz, uwzględniając trndoe położenie 
nrtji i wprost potrzabę wysłania go <lo reprezen- 
tacyi naszej w Wiidtin, do kandydowania n nas 
da się nakłonić i będzie to raczej uważał za obo
wiązek, aniżeli zaszczyt.

Go do p. Łozińskiego, to kandydatura Jego, jako 
konserwatysty, zupełnie odmiennego pokroju, ani 
żeli naci dtzńoryey lab Podolacy, dużo niewątpli- 
wio ma za sobą, jest bowiem względnie postępową 
i wiele stycznych 1 postulatami prawdziwie demo- 
kratyeznemi posiada. Dr Łoziński, który tu przy 
był, oświadczył się np. za reformą wyborczą, za 
reformą regulaminu Koła polskiego i powiększouiem 
lieaby pudlów z miast, jsh nLmniej *• reformą 
prmmys/ow*, Jako es/owiek nauki zaj, byłby nie
wątpliwie oeanym nabytkiem dla Rady państwa, 
jako piaeownik wybitnych zdolności w komisjach 
i referent w sprawach ustawodawczych, ogótewi 
wyborców tutejszych jedaak, zarówno jak i krajowi 
całemu pewiuno obecnie Kjbardziej zależeć na 
wzmootieum lewicy naJerj w Kole polakiem i sil- 
nem jej spojeniu. Czy do tego zadania dorósł i ciy 
zechciałby wtgóle wstąpić do lewicy tej dr Łoziń
ski, ratcz więcej niż wątpllwn. Dr Łoziśoki wstą- 
pliby prnwdopodobnic rarze do prawicy, co najwy
żej taś stałby się „dzikim".

Knn£>daturę R o m a n o w ieza postanowiono tu w ka
żdym razie wznowić i jo tkwienia się przed wy- 
bortami tutnejssymi g® nakłonić.

W Sanoku odbędsie się jntro odczyt dra Karola 
Zaljskisgo o „pierwszej pomocy w nagłych wypad
kach”.

Ruch poclądów dfflfilanych a . szlaku Keto- 
myja—Sopow, zniesionym zestal dnia 15 b. m.

Przud sądf® przysięgłych w Brzeżanach sta
wał ouegdaj Berw», ten sam, który w Kuztowie 
napadł w morderczym zamiarze prebOoicza ks Nen- 
bnrga Bęrezę aaiąuzoiio na 5 lat ciężkiego wię 
tlenia.

Kronika prowincyonalna. z N o w e g o  S ą c z a  
piszą aa® • dostrzelona pna- sreeo eksnarzeezone 
go Dmochowskiego p. Babjńska ma się nieeo lepiej. 
Dwie knle wydobyli już lekarie, trzecia tkwi gdziil 
w płuca c l kilka dni przewiezioną zostanie p 
Babińska do kliniki krakowskiej.

W W s d o w i c s o h  zs osiukańcre bankructwo 
Bksasl sąd Izaks Msrks na 4 lata, jego syna ns 
1 rok ciężkiego więzieni*.

P r z e m y t l u  jutro odbędsie się Fnedsts 
widnie amatorskie itaraniem Towarzystwa im. Ko
ściuszki.

W K a ł u s z u  zawiązano Towarzystwo „wsajc- 
mnej pomocy nanesycieli".

W Mi e l e u  rejentowi p. F. zdarzył sią przykry 
. ypadek: Przyniesione mu z spteki dwie Suski, 
jednę z etykieta .aarst.es", drugą z rozcieńczonym 
kwasete karbolowy®. Wodą karbolową napełsiono 
również fluzką 1 etykietą wody „Saratioa". P. re
jent F , chcąc najpierw nśyć wody „Saratioa", us
iał z fliszki, uwierającej wodę karbolową i szklą, 
kę napełnioną tą wodą w mniemaniu, że się w niej 
suajduje weda „Saratioa", wypił sż do dna. Po 
wychyleniu odczuł omyłkę, • przywołani natyoh 
miast lekarze zajęli się wypompowaniem żołądka. 
P. magister farmacyi, który wydał obie wody w 
podobnych Haszkach, został skazany u  swą nie
uwagę w drodte administracyjnej ns grzywnę 100  
koron.

W K o z ł o w i e  wybuchł tyfus. Posamykano
Bakoły.
j  Hu s i a t y  ó s k i e m  (w Horodniey) parobtk 

a ' ""bił 18 letniego chtopea.
. 1 0 Fi * l ak i em,  w Boratynie, aainip«oJowa 
rad Da,J'ira Fcdunia, a rówaoczefaie roswią 

• • gminną. Fedjń etoi pod zarsntem sprze-
r ń o b r ^ ł  kW°ty 5,56 rfr- 76 c t » kt6re W *mi

kowych nicBL 7 ^ , B‘ nkn hle w t b,D
Powstasle Końclusikł. Pod tym tytułem wy

głoszą popularne wyUłdy t>rel noi Daiwersyt-n 
lud* wag® we Lwowie, v Krakowie i na pro win
cyi j ° tr0 w niedzieią (dziś 18 b. m.) i w oi*gn 
przysije.;o tygodnia mianowicie p. L. Rulezyoki
w S ta n is ła w o w ie ,  ił  Libań,^ w Przemyślu, dr
Pjrl w JsroBławiu, a prelegenci krakowscy . . 'Ś lą
.ku oraz w Morawskiej Ojtrawie.

Kronika wtrszhwąka. Nad grobem i. p. Koni 
g. p r z e m ó w ił  serii szme ks. Zygmnnt Chałmicki.

Zmarł w Warszawie Adam Mtinohheimer. ajn
zn.Degoko®p0W‘° » » w 3 9 .fo k n 4f oł"-

1 ...on i™ . Zorsa przeszło w tych dniasii na
w ła s n o ś ć  a d w o k a ta  Em'la W.yu-s, znauefo puhli 
eyąty; N o w o u s b y w c s  umicrz. w w id . kierunkach 
nlepwyć pismo, którego p>ęk.e tradycye godne są
ros inoWaniż i utrzy®-*- p  ™  
jedne: 1 ,  tych dtjen.ikar.y publicystów, k ór, 
wykształceni w Wars»wie w okresie usjbujme^ 
szckO rozkwitu prasy peryedyeznej ifmteiszej P-.cd 
laty 15, d.je wszelkie gwsr.ueye, że podoła w zu 
pełności swemu zadaniu.

hotona Marcello, z® * -
z Warszawy, wyatępuje obecnie w ezes im teatrze 
w Pradze. Czesz. pros. pow.tzłs ją bardzo przy
chylnie, a Politik, omawiaj*® pierwszy jęj występ 
w toli Klary w Limre Ohneta p. t. „Właściciel 
ku taić", oddaje naszej artystce ogromne pochwały. 
„Jej elsatjFwna, wysmukła "7 .W 1?. 5pt’ '
wczdawca wspomnianego pisma  ̂ J®J delikatnfe 
modelowane, pełne wyrazn rysy, j®J świcoąee i u 
ns ducha oczy, jej nadzwyczaj sy®Pktyc,Byi zd(l*y 
do wszelkiej mcdulaoyi, po mistrzom-ku opanowany 
głos w ptłąszeniu z wrodzorą pełuą uroku oy- 
etynkoyą — wsaystko to upewnia »rtystoe już 
naprsód sympatyę publiczności". Publioznośó pra 
ska, przyswyerajona do bardzo dobrych pod ka 
żdym względem widowisk teatralnych, z*ran pod
czas pierwszego występn p. Mareoiio darzyła ją 
rBąsistemi oklaskami, oeeniajae wielki taleit naszej 
artystki. Na eieśó jej urządzą „Slovansky klub"

d. 19 b. u . zeLrauie towarzyskie s ucztą w u li 
„DomuOausti."

IMorma kalendarza w Rosyl. Dkienaiki ro»y'
akie podają spiawozdaula z ostatniego posiedzenia 
Towarzystwa astronomieznego, które zajmowało się 
wyłącznie referatem znanego a&tronoma prof. G ł a 
z a n e p a „O wynikach prae komisy! rosyjskiego 
Towarzyski., z istrobomicznego nad sprawą reformy 
kalendarza".

Komisy! wykazała róznioę pomiędzy kalendarza
mi jnlizńskim i greguryańskim i stwierdziła, że 
kalendarz °-re>ory*Ó8ki również zzwiera pomyłkę, 
którą należałoby uwzględnić przy reformie. Refor
ma dzł.by się łatwiej wprowadzić, niż się zwykle 
przypuszcza, gdyż t. zv. „stary Btyl" nie ma po 
powsicehnego i wyłącznego zadtosowania iw RdByi; 
a m ianow icie komisy, stwierdza, że „it>ry styl" 
w Rosyi, nie mówiąc 0 Królestwie Polbkie® i Fin 
landyi, nie znajdnje również umlosowania J  astre 
nomii i meteorologii, a opróez tego podwójny styl 
używają ministerstwo spraw zagraniem}cb w sto
sunkach międzynarodowych, ministerstwo skarbn 
w rosraohonkaoh ia papiery procentowe, minister
stwo kcmanikacyj względem kolei nadgranicznych, 
ministerstwo spraw wewnętrznych w korespoaden 
cyi międzynarodowej pocztowej i telegraficznej — 
sresteie flota wojenna i handlowa, ora* komory 
celne.

W ostatecżaym wniosku komibya postanowiła wy 
jelnsć n rządn: 1) wprowadzenie w Rosyi nowego 
kalendarou na tak.oj zasadzie, ażeby Lta zwykle 
licayć w stosunku 365 u dni, przestępne saś 366 n; 
2 ) wykreślenie 14-ta dni z przyjętego dziś obra 
ehnnki dni, triem oprowadzenia liczb do właści
wego kalendarza; 3) zaproponowaniu przedstawi
cielom cerkwi i państw prawosławnych rozważenia 
sprawy przyjęcia nowego kalendarza i zmiany obli 
ozania termieów Wielkiej Nory.

„Orlątko'*. Dramat Rosianda, o którym wezoraj 
kronice codziennej pisaliśmy z powodu próby ge 

neralnęj, ukn.ał się we czwartek po rai pierwszy 
nV' scenie i i '-luał entusynstyeznego prsyjęcin. Ro 
o' ad , nie o*l ic nacyoaalistą w politycznem tego 
słowa znaczeniu, odwołał się do narodowy uh uezuć 
swyoh ziomków i poruszył umysły i sena nietylko 
Oonaparty«ó„, ale każdego debrego Francuza.

W F*lłUŁ6 tmarł Jan O n d r z i e z e k ,  ojeiec 
znnneg' uknypka Franeisika. Jan Oidniczek był 
typem starego ^muzj ka, a w młodszych latach jako 
Iderownik ork Ą j ,  eieszył się wielką popilarno- 
śeią W koneertaeh tej orkiestry orał także udział 
mały Francisuek Ondrziciek, który jni w chłopię
cych ltraoh jako skrzypek znakomite® opanowa
niem instrumentu rwrócił nn sićbió uwagę musy 
knlnych kół, które ułatwiły mu wstąpienie do kon 
serwstorynm w Prodze.

P rym u cygahow Wigierskich, słynny w krainie 
Arpads Władysław Fsrkss zmarł w Nagy Ko; os. 
Farkzk grą no skrzypcach zebrał zsaezny mają 
tżk, zostawił bowiem jedynej swojej eórce, która 
wyszła zamąż za nauosyoiela ludowego, 140.000 
koron.

Opodatkowanie starych kawalerów uleżało
jaż w starożytnym Rzymie do bardzo popularnych 
pomysłów, W nowosyeh srosanh Francy., której 
podobno grozi wylndbienie, myślała nad zaprowa
dzeniem podatku od beiżeuuośei, porsooiła jedaak- 
że ten projekt, którego przeprowadzenie nastręcza 
lo więcej trudności, n'ż realnego pożytku. Obecnie 
v Greeyi sfery ra*do«e samyślają obłożyć peda 
tkiem " ł. j  jh kawalerów. Na klssyenej ziemi 80 
Insi i Likurgs żyje w'eoęj starych kawalerów, niż 
w jakimkolwiek innym krsju. Powodem tego jen 
zwyczaj, podług którego hrabia musżą dswsó swo 
im siostrom p^sag i ■tarsć się e dostatnie utrsy 
manie rodziców. Daioj kobieta mmętna nie mułe 
tam otrzymać żadnego poboesMgo u jśc ia , ażeby 
*  ten spesób pomódz mężowi w dźwiganiu cięża
rów. Te okollcsnożci powedeją w*eln swolesników 
sianu małżeńskiego do wytrwuia v  beiżennośii, 
istnieje atoli, jak wszędzie, tak i w Grecyi, spora 
liczba kawalerów, którzy mogą się żenić, sle nie 
chcą. Otóż tę kstegoryę opornych przeciwników 
hyn enu sainyżla rsąd greoki obłożyć podatkiem, s 
prasa poruszyła feawet myś>, ażeby takim panom 
wzbroniostm było piastowanie urzędów państwo 

n*e z®wiele ?
Zł karrlarstwo, upiawias W kawiarniach kn 

si idowanin szerszych ko! pnbliezności, »a w Ba 
den bkuał p ęein amatorów huaidu Ba karę pic 
n.«żną po 1/ koron. Wszy® y _ skaaani należą do 
„najlepsi, uh" sfer towarzystwa i Sądzili, że dlatego 
właśaie n*e potnebnją jię zakrywać ze swoim na 
łsgiem do hazardowy eh gier.

Mlanow&flla. Ministe. kolei żelz.nyoh mianował 
Mfśtenta am tryackich kolei p»ństirowyoh w mini
sterstwie kolei żelaznych w Wiedniu, Juliana Kra
Jewskiego, asystentem kasowy® w teinie minister- 
etwii 1.

Z  k b l s u d a r u .  W sobotę 17 marca: Ger 
trudy p. i P*tryccgo b ; w liddłielę 18  marce: 
Aleksandra i Edwarda; w poniedziałek ] 9 marca: 
Jóaefa Obi.; we wtorek 20 marca: Eufemii i Teo- 
dozyi.
. q Wschód iłońca dnia 18 marw 0 godi. 5 min
12 ° ?0d,‘ 5 b l‘ i* 1* S®*-

*  ’- r a k .  * b i e r w a t * r y u » i Dnia 16 mar-
0.  Poeh«ur»Wt ehwil,mi płatki śslegu; termometr 

4,6 dossedł do -|-5,50C. Barometr niako, s 
®*łym ruchem.
m,J 17 “ *r®s o godainle 7 Atfo itfm baro

połudaiowy ’0 ter“ ‘l“ etni + 2' 8° O- Wiatr

Rc^firtmr tw fru

W n i e d z i e l ę  J8 marca „Potęg, ciemsoty 
dramat w 5 aktach Lwa Tołstoja.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sp rze
daje fortep iany  naj znakomitszej w  A astry 1 
fabryki P g f p o f  z mechaniką, angielską 

po 5 0 0 , w ieaeńską  po 300  z łr .

fiaUci aantawe, literach: i irtyiirtme
— Numer Slenklewlczoiłekl Ostatni 10 ty nu-

mer Tygodnika lltn>łrowanego rrdakoya poświęca 
Henrykowi 8łeakiiswiczcwi: jest to hołd, złożony 
wielkicms pisarzowi kn uczczeniu 25 letniej jego

działalności autorskiej. Na ezele tego numeru za
biera głos Ignacy Matuszewski, w słowach zwie- 
kłyŚh, leci pełnych znaczenia, określając znaczenie 
sławy u obcych. Postawiwszy kwestyę na szerokie 
tło historyczno kulturalne, autor sascioza, ic sla- 
wu u obcych m'w przez to znaczenie, że s( wieriza 
siłę wfrcaą ducha narodowego i jego żywotność 
moralną. Następnie p Stefan Demfj podaje nota
tki bio- i bibliograi jfcue, dotyczące Sienkiewicza 
Ferdynand Hoesick opisuje swój isterTiew s Sien 
kiewiesem. W tym obssprnym artykule spotykamy 
mnosfwo siezcgółów o sntorse „Trylogii", esły 
wieniec wrażeń, ns który Bkłsdają sią wspomnienia 
ocjbiite, fg lądy  ns ssłukę, opowiadani! ‘ o podró 
żad — jednem słowem wy„t*puje tu przed czy- 
trl.likiem Sienkiewicz a siebie. W dilstym ciągu 
Włsdysłi n J ibłonowski pisie o SieukieviciH wśróu 
obLych. Ciekawy również jest artykuł p. J, Ma 
czkowski-go p. t. „Jeremiasz Curtin i jego zdanie
0 Sienkiew.czu", O drugim znów tłóma,zu pisze 
p. A. M. Jasieński o Angliku Wilsonie Barret któ 
ty  cdramatyzował „Quo vadis" dla teatru angiel
skiego

Dalszą treść numeru stanowią: pełen nLBiroju 
wiersz Or Ota „Quo v*dis", ora- bogata biblio
grafia praektadów dzieł Sienkiewicza na różne ję
zyki, ułożona po rat pierwszy praec Stefana Dom- 
bngo.

Równie ciekawie prseastawia się strona ilustra
cyjna tego jubileuszowego numeru Na pierwszej 
strodie widtimy reprodukcyę słynnegj portretu Sien
kiewicza, Kazimierza Poebwalskiego, dniej obecny 
wizerunea autora „Rodziny Połanieckich"; rrpro 
dukcyę z rzeźby w bronzie przez Romana Lewa. 
dowskiego; Henryka Sienkiewicza w willi iw  par- 
kn St. Manr, w łodzi na Marnie, w swojej nar 
Stawskiej praoowni literackiej, wreszeie fotografię 
Sienkiewicza z dziećmi. Dalej spotykamy podobianę 
dziadka pisana, Józefa Sienkiewicza, podpułkowni
ka artyieryi b. wojsk polskicn ora, czterech tło 
maezów dzieł Sienkiewicza, a mianowicie: Cartiaa, 
Barreti, Verainois i Prado.

Ouobny drial ilustraeyj stanowią miejseowoSci, 
zamieszkiwane przez Sienkiewicza, oraz wizeruski 
jego warszawskiego mieszkania. Wre sicie mamy re 
predokeye pamiątek ze zbiorów Sienkiewicza.

Całość nnmeru jest pięknym i starannie ułożo
nym zbiorem przyczynków do biegrafii wielkiego 
pisarza, zawiera wiele raeozy absoltteie nowych i 
mogących zainteresować zarówno aiem y ogół, jak
1 krytyków, psychologów, oraz bibliografów.

— Nowouitl teatralne w Niemczech. Zyws
ocsekiwsnie budzi w Berlinie bttnka F. Bonm 
„Młody Frye", osnuta w części na stosuikach poi 
skich. Bonaterem jej jest króle wiez Fryderyk, pa 
łająey miłością do pięknej hrabiny Orzełek a j , a 
rzecz l-orgrywa ■ e na dworze Augusta Mocnego. 
Wystawienie tej sstnki w Berlinie napotkało ns 
pewne trudności z powodów cenznrolŁych, ostzte 
ćznie jednnk wskutek przychylnej opinii oesnria 
Wilhelma, ntwór w najbliższym nasię będzie wy
stawiony. Krytyka teatralna w Monachium, gdzie 
rzecz ta najpierw ujrzała światło kinkietów, wyra 
ża cię o jego wartości i  wielkiemi poehwałami

Ernest Wildenbrueh napisał nowy dramat p. t. 
„Córka Erazma", gdzie bohaterem jest głośny hu
manista i reformator, Erasm z Rotterdamu. Premie 
r» tej sitnki przypada na dzień 2 b. m

— Sp s druków nolsklch z epoki Jagieli in- 
Skifij, znajdujących si* u zbiorach ś. p. Emeryku 
Czapskiego, wyjdzie w diaku ns uczesenio jabilou 
bin oniwirsytetu Jagiellońskiego staraniem hr. Czap 
akioj. Tekst tego wydawnictwa, które ikaże sią w 
wytwornej typograficznej siseie, opracowuje nauko 
wo dr. Feliks Kopera.

—  „Wiedzy dis wezyetkleh", organa Uoiwer 
sytetu ludowego im. A. Mickiewieu, onuśeił prasę 
zessyt drngl. Przynosi on sprawosdanie z dsiałs 
lnośoi Towsrzyprws Usiwersytetn Indowego, oraz 
zawiera ciekawe informacye o postępach usiłowań, 
czynionych na pulu puphlaryzowauiz wiedzy za gra 
nicą. Znajdujemy także w tym zmyeie program 
wykładów w Usiwersytccie ludowym wc Lwowie 
da knrs trzeei, oraz rprawotdiuia i programy od 
asiatów przomyskiego i stanisławowskiego.

Dział ekonomiczny.
Gillcyjika K an  Oszczędności. Zgromadzenie 

członków galicyjskiej _ Kas y oszczędności we 
Lwowie — jak donosi Gazeta Narodtwa — 
ma się odbyć dni* b. m.; to też dyrekeya 
wygotowała zamknięcie .achunkowe za rok u- 
biegły, k t ó r r  w y k a z u j e  n i e m a l  m i l i o n  
l ł r .  s t r a t y ,  bo »75.G61 złr. 70l/* nPrz3r- 
ezyny strat, poniesionych przez galicyjską Ka
sę oszczędności w ostatnie! dwóch latach — 
powiada sprawozdanie — s* tak ogólnie znane, 
ie  nie potrzebują być wmawiane".

Ten racknnek zysków i i «rat tnk dyrekeya 
przedstawia: Suma loscnodn, bez wliczenia strat, 
wynosi 1 422,126 złr. 451/* ct.; suma dochodu 
1,369 033 złr. 92 ct. tak, ie  z obrotu pozostał 
niedobór 5S.092 złr. 53T*/2 ct. — Ten niedobór 
zwiększa się aż do sumy niemal miliona przez 
straty: n a  w e k s l a c h  96.597 złr. 22 ct.; sku
tkiem odpisania z pretonsyi do Szczepanowskie- 
go i Wolskiego i t. d. 500.000 złr.; na dobrach 
i reulnoiciach 32.482 złr. 88 ct.; z powodu po
dwójnej wypłaty książeczki podczas runu 2 081 
złr. 64 ct.- i  powodu niewłaściwej wypłaty z 
raouanku procentów 1.641 złr 73 ct.; na zali
czkach na penBye 900 złr.; na ku-sie efoktów 
fandnszu obrotowego 12.865 złr. i )  c t ; a nad 
to, dla pokrycia wątpliwych went li w procesie 
195 000 złr., dla pokrycia zagi ufnych weksli 
80 OuO złr., dla pokrycia niewłaściwej wypłafif 
różny<ik osob 1000 złr. tak, że suma strat wy
nosi 975 661 złr. 10% ct.

Następnie mówi Gazeta Narodowa o intere
sach w likwidacyi. Pod tą skromną nazwą 
w sprawozdaniu galicyjskiej Ks ,/  Oszojędnośji 
m  i jk  ubiegły mieszczą sic wyłącznie rachunki 
Kusy z pp.: Szcsepanowskim. Wolsaim i Odrzy 
wolskim, a to: Dawne rachunki bieżące Szcze- 
nanowskiego 2,197.519 złr., skrypt dłużny Wol
skiego i Odrzy wolskiego 1,000.600 złr., wiksle 
zapadłe Szczcpanowskiego, Wolskiego i Odr/>- 
woiskiego i  koeztami 1,863 411 złr., zaliczki 
ze stycznia na dawny rachunek Szczepanow- 
s k ie f  20.515 złr. — razem: 5,US1.44r złr. 
(już po odpisania w roku zeszłym Jwu milionów 
-łr.). Nad.c Kasa Oszczędnożei zaliczyła: na 
kopalnie w Myszynie 39.112 złr., na kopalnie 
naftv w RchodnicT 177.L18 złr., na konalp'**

nafiy w Borysa win i Nahujowicach 103.276 
złr., na wykupno pieienjyj różnych do Szcze- 
patowskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego złr. 
1,295.066, ptocent od wykupionej pretonsyi hi
potecznej Banku w Dusseldorfie 20.416 złr. — 
razem 6,716 967 złr. W roku 1899 wybrano 
na spłatę rachunków bieżących Szczepanow- 
skiego 11.000 złr., nu spłatę skryptu na złr. 
I,u00 000 — 1.533 złr., na spłatę zaliczek na 
Myszyn i Dzurćw 21.451 złr. na spłatę zaliczek 
na Siihodnicę 136 250 złr. na spłatę zaliczek 
na Schodnicę 136.250 złr., na spłatę wykupio
nych preteosyj banku w Dusseldorfie 103.749 
złr. razem 317.022 złr., a gdy teraz odpisano 
z wierzytelności na rachunek strat 500.000 złr., 
stan tego „interesu w likwidacyi" wynosił 
z driem 31 grudnia 1899 roku 5,899.944 złr. 
29 ct.

W powiatowej Kasie Oszczędnn&ci w Wielicz
ce. jak nas o ten dyrekeya tej instytucyi za
wiadamia, mań wkładek z dniem 31 stycznia 
b, r. wynosił 2,810.490 K  64 h; a a końcem
latego 2,980.225 K  86 h.

Z targów zbożowych. Kraków, d. 16 marca. 
Facuno n . 100 klgr. netto Pszenica od 12-50 
do 15 60. Pszenica węgierska ud —•— do —•— 
Zyto od 12-— do 12*y5. Ż /to  węgierskie od — 
do — —. Jęczmień od 10 60 do 11-60. Ow»ob 
z opłatą akcyzwwą od 12’— do 13 40. Groch od
1 7 - -  du 24-— . Tatarka od 14-------17-—. Proso
c i  10-— do 11 50 Fasola od 14-— d o 21-—. J a 
gły od 19 — do 25-—. Siano od — — do 6-—. 
Ł oma od —*— do 8 60. Koniczyna na paszę 
od —*— do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 
4 80 do 5-20. Jaja ia  kopę od 2-20 do 3-—. 
Masło za garniec od 8*— do 8 80. Spirytus na 
96° Tralest za hektolitr oJ —*— do 164-— . 
Okowita na 75° Trmlesa sa kektulitr od —-— 
do 124-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —•— . Wyka od —•— do —.— . Ko
niczyna nasienna biała od —•— do —*—. K > 
niesyna nasienna czerwona od —•— do —'—.
Kukaradza od —-— d o  . Rzepak zimowy
za 100 klg. od —•— do —’—.

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku handlarzy i hodowców bydła we Lwo
wie" z odbytego w dnia 15 marcu 1900 roka 
targa w Krakowie na Prądnika Białym.

Ogółem spędzono na targ 198 sztuk.
Wołów opasowych 165, bahai 12, krów 22, 

świń 220 sztuk.
Za woły tuczne płacono po 56 do 64 koron 

za bahaje 52 do 61 koron, za Krowy po 52 do 
58 koron za 100 I~g żywej wagi.

Świnie tuczne po 72 do 74 koron, iwinie 
pragskie po 70 do 74 koron.

Targ był słaby, ale wszystko sprzedano i za 
ładowano

O s u t i i o  T p i o g c i
Z Warszawy dont»szą nam:
Nadzwyczaj niepokojąca rosesiła się tutsj 

wiadomość, że z Petersburga nadeszło tajne roz 
porządzenie, aby w wielkich zakładach kolejo
wych w Pruszkowie ibtacya drogi żelaznej war
szawsko wiedeńskiej) trzymano gotowych w ka
żdej chwili 300 wugonów ki/tych  dla pTze- 
wozu wojska. Wiadomość te uzupełniam wie 
scią głuchą, ale bardzo prawdopodobną, że w o- 
statnich dniach przybyło do Królestwa Polskie
go 100.000 wojska z głębi Rosyi. Armia rosyj
ska gromadzi się głównie ku grunicy pruskiej 
i nadpływa od Wułynia i Kijowa.

Zdaje się nie ulegać żadnej w tpliwości, że 
Stani ław O b r ą p a i s k i ,  który bawił nie da
wno w Galicyi i kroeił się po Krakowie i Lwo
wie pomiędzy młodzieżą polską i ruską, est 
tąsamą osobistością, co tutt i izj szpi.ig polity
czny R a c z k o w s k i .  W  Galicyi ma się, oprócz 
polityki, zajmować szpiegostwem wojskowem. 
Poznać go można po wzroście średnim, zaroście 
jasnym, wąsie bez brody, ramiónach do góry i 
ruchach wojskowych, był howiem oficerem

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reioimy**.

Lwów, 17 marca. Przegląd domsi, że rektor 
politechoiki Niemen iowski dopiero dziś otrzy
mał pidmo ministra oświaty Hartla z zatwier
dzeniem zrsystowania wykładów i z orzecze
niem, żo mają być ono ponownie otwarte, wie 
dy, kiedy grono profesorów uzna to sa stoso 
wne,

Grono profesorow zebrało się dsidizj o go- 
dziuio 5 po południu ns naradę.

Obrady walnego zgromadzenia zakończono 
dzisiaj, przyjąwszy preliminarz budżetu na ro i 
1900 i załatwiwszy cały rzereg spraw osobi
stych.

Stotco Pohkie donosi, że w Kątach wybuchł
strejk górników.

Lwów, 17 mirca. (Telef.)- Ma wnroraj^em 
popoładniowem posiedzeniu, Towurzystwu urz<}- 
dników piywatnych. uchwalono nad.ć posag 
z fundacyi ś. p. rnefana hi. Zamojskiego Anieli 
M a r y a ń s k i e j ,  oraz wypłacić posag z tejżo 
samej fsndaeyi Eleonorze K a i a m u r s k i e j .  
Na wniosbk komisyi, wylranej dla zmiany re- 
gnlaminn zapomóg, zstwierdzonu tc zn ’&oy w ca
łej rozciągłości Zmieniony regulamin mu obo
wiązywać z dniem > b. m. dawniej jednak 
wymierzone zapomogi pozostają w niezmienio
ne! wysokości.

Poczyniono jeszesa niektóre zmiany w stara 
tach, p aczem przystąpiono do wyborów. Wy
brano trzoch członków rady nadzorerej.: pp. 
Gustawa Piotrowskiego, Bolesława Lewickiego 
i Józefa Wolińskiego. Załatwiono cały szereg 
petyeyj o wsparcia i zapomogi członków, wdów 
i sierót. Następnie odroczono zgromadzenie do 
dziś godc. 10 rano.

W.edeó, 17 marca. (Telef.) S e j m  g a l i c y j 
s k i  ł w  o l a n o  n a  d z i e ń  26 m a r c a .

Whdeó , 17 marca. (Te l t f ). Na dzisiejszym 
banki jie Koła polskiego na cześć gubernatora 
aastro-węgierekiego banka dra B i l i ń s k i e g o ,  
wygłoszony zostanie szereg ofieyalnyoh toastów.
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Przew. J a w o r s k i  pożogu* p. Bilińskiego insi* 
uiem Koła, D iwid A b r a h a m o w i c z  przemówi 
imieniem roli ików, a w imieniu przemysłowców 
p. A. S o k o ł o w s k i .

Wiedeń, 17 marca. (Telcf.). W 75 r. życia 
umarła tu dzis baronowa Giskra, wdowa po mi
nistrze.

Wiedeń, 17 marca. f i s ie  fonem). Biskup ks. 
M a y e r ,  który miał dssiś wyjechać do Mirama- 
re, aby być tam obecnym przy zaręczynach ar 
cyksięzi j Stefanii, odłożył tę podróż na czas 
nieograniczony.

Wiedeń, 17 marca. Wiener Zeitung ogłasza: 
Cesarz zamianował grecko-k.tolicniego dziekana 
Dyonizyusza D o b r z a ń s k i e g o ,  proboszcza w 
Zdyni, honorowym kanonikiem grecko katolickiej 
kapituły w Przemyślu.

Wiedeń, 17 maicu. Austryacka grupa unii 
międzyparlamentarnej dla międzynarodowych 
sądów rozjemczych przyjęła przeznaczony dla 
konferencyi paryskiej wniosek Roszkowskiego i 
uchwaliła: Międzynarodowe prawo wojny ma być 
dołączone do nstaw wojennych poszczególnych 
państw, regulaminów służbowych poszczególnych 
armii i ma być przedmiotem nauki w szkołach 
wojennych.

Wiedeń, 17 marca. Czesi utworzyli R a d ę  
n a r o d o w ą ,  złożoną z czeskich posłów Sej
mów: praskiego, morawskiego i śląskiego, po 
b/ ów do Rady państwa, przedstawicieli Izby pa
nów Młodoczechów i Staroczechow), radykałów, 
stojących na Btonowisku państwowego prawa 
czeskiego, katolickiej partyi narodowej, przemy
słowców, agrarzystów, przedstawicieli dzienni
ków, stojących na stanowisku prawa pańBtwc 
wego, gminy m. Pragi, wreszcie z trzech kuryj 
czeskich mniejszości w niem. obwodzie języko
wym.

Do zakreBu działania przyszłej czeskiej Rady 
narodowej należeć będą między innenii: czuwa
nie nad interesami czeskich mniejszości w nie
mieckim obwodzie językowym i umorzenie cze
skiego biura koresponpencyjnego i telegraficz
nego dla informowania zagranicy o stosunkach 
czeskich

Wiedeń, 17 marca. ( I s l e f )  Cesarz przyjął 
dz?ś na posłuchaniu prezydenta ministrów Koer- 
bera.

Wiedeń. 17 marca. Neue Wiener Abendblatt 
donosi z Budapesztu: Pulitycy węgierscy ogro
mni: są oburzeni z powodu uchwał austryackiej 
Rady państwa w sprawie konwencyi weterynar- 
skiej. Grożą zerwaniem stosunków i tak zwanej 
„ugody", której integralną częścią jest właśnie 
konweneya weferyiiarska.

Praga, 17 marca. Dziś odbyło się z a p r z y 
s i ę ż e n i e  n o w e g o  b u r m i s t r z a  P r a g i  
dra Sr  ba. Namiestnik hr. C o n r e n h o v e  
w przemowie wyraził nadzieję, ie  nowy bur- 
mistrz będzie postępował bezstronnie. Dr. S r b  
złożył także przyrzeczenie i zakończył przemo
wę swą słowy: „Oby jot raz doczekać czasu, 
w którym dzwony Wyszehradn i Gradczyna 
zadzwonią na koronacyę króla czeskiego".

Budapeszt, 17 m.rca. Szef sekcyjny D o  c z c i  
otrzymał tytuł barona.

Brrlia, 17 marca. Lewica na dzisiejszem po
siedzeniu parlamentu niemieckiego zaraz po 
otwarcin obra rozpoczęła obstrukeyę. Zgłoszono 
cały szereg wniosków i imiennych głosuwań.

Paryż, 17 marca. Journal de Debats donosi 
w depeszy z Wiednia, ie  w sferach miarodaj 
nych Wiednia nic nie jest wiadomem, jakoby 
miał być mianowany obecnie ałtachem wojsko
wym w Paryża kapitan sztabu generalnego br. 
Herbert Herbersrein.

Szndofjord (Norwegia), 17 marca. Wczoraj 
w nocy wybachł tu pożar w fabryce maszyn, 
który skutkiem silnego wichru rozszerzył się 
szybko. Kościół i 50 domów w dzielnicy kan- 
dlowej miasta padło ofiarą płomieni. — Szkodę 
obMczają n .  2 miliony koron.

Konstantynopol, 17 marca. Uparcie krążą tu 
pogłoski, ie  przedstawiciele tutejsi wielu mo
carstw otrzymali od odnośnych konsulów z po
łudniowej Rosyi doniesienie o tern, iż w ł a d z e  
w o j s k o w e  r o s y j s k i e  p o w o ł a j ą  p o d  
b r o ń  r e z e r w i s t ó w  i w o g ó l e  c z y n i ą  
t a k ż e  p r z y g o t o w a n i a  do  m o b i l i z a -  
c y i .

Konstantynopol, 17 marca. Zaprzeczają ta po
głosce, jakoby umarł słynny obrońca Plewny 
gkazi O sm an-pasza, gdyż życiu jego, aczkol
wiek jest chory, nie zagraża wcale niebezpie
czeństwo.

Wiszyngtur 17 marca. Z powodu napaści na 
misye amerykańskie w prowincyi chińskiej, 
S z a n t u n g ,  rząd Stanów Zjednoczonyck wy
syła statek wojenny do j e d n e g o  z portów w 
tamtych okolicach.

„American Associałion" z S z a n g a i w /slang  
depeszę do rządu Stanów Zjednuczonych, doma
gając się interwencyi, gdyż postępowanie cc  
s a r z o w e j - r e g e n t k i  staje się powodem cią
głych buntów i wykroczeń przeciw Europejczy
kom. Podobną depeszę wysłano do posła an
gielskiego w P e k i n i e .

Z Rady państwa.
Wiedeń, 17 marca. (Telef.) Dzisiejsze posie

dzenie I z b y  p o s e l s k i e j  jest ostatnicm w 
bieżącej sesyi, która ma być dziś odroczoną.

Z a b u d a interpeluje ministrów sprawiedli
wości i obrony krajowej z powoda śmierci je
dnego z aresztantów, zaszłej w aresztach gmin
nych w Żywcu.

Izba po przeprowadzenia uchwał pewnych 
w sprawach o zapobieżeniu nędzyL przystąpiła 
do rozpraw nad zmianą irtykułów 59 i 60 n- 
stawy przemysłowej.

Po przemowie kilka posłów, wybrano mów
ców generalnych B 8 b e i m a  (pro) i W r s b e -  
t z a  (contra). Obaj nie przemawiali jednak, al
bowiem wkrótce prezydent F u c h s zamknął 
posadzenie, życząc posłom wesołych Świąt.

Wiedeń, 17-g0 marca. Kwestyę reformy stasu 
aptekarskiego poczęła rozpatrywać wczjrij ko- 
misya sanitarna pod przewodnictwem p. Dwo- 
rzaka. Referat powierzono p. Piepesowi-Poratyń- 
Bkiemu, rząd zaś zapowiedział przez swego re
prezentanta zwołanie n& marzec jeszcze ankiety 
w tej sprawie.

Wiedeń, 17 marca. Za inieyatywą dra Byka 
ukonstytuował się tu wczoraj wolny związek 
adwokatów, którzy są zarazem członkami Rady 
państwa. Przewodniczącym obrano posła Fun- 
kego, członków zaś przystąpiło do związku 49, 
między tymi także dr. Weigel i dr. Byk.

S t r e j k i.
Ostrawa Morawska, 17 marca. Na wczoraj

szych zgromadzeniach robotnicy również oswiad 
czyli się p r z e c i w k o  podjęcia pracy tak dłu 
go, dopóki żądania ich nie zostaną spełnione.

Wyrazili gotowość szukania zaroDku w in
nych gałęziach przemysłu lub jako wyrobnicy 
n ln i, a przystąpienia do pracy w obecnych 
warunkach nie chcą jednakże słyszeć. Wieln 
robotników powróciło do G a l i c y  i ,  iżeby tu
taj przeczekać czas strejku inni gotują się do 
wyjazdn.

Ustl, 17 marca. W Mariaichein i Karbicach 
zdarzyły się zaburzenia. Strejkujący górnicy 
przeciągają gromadami od szyba do szyba i 
przeszkadzają pracującym towarzyszom.

Cieplice, 17 marca. Wczoraj rano około 500 
górników na szybach: Austria, Johannes i Bri- 
tannia pogróżkami chciało zmusić pracujących 
do zastanowienia roboty. Wojsko rozprószyło 
ich, przyczem dwóch górników uwięziono. Po 
południa w Zackmantel z. szły podobne demon 
stracye. I tutaj wystąpiło wojsko.

Morawsko Ostrawo, 17 .serca. W niektórych 
miejscowościach zdarzyły się zaburzenia, które 
nie są wprawdzie w związku ze strejkiem, ale 
świadczą o rozdrażnieniu wśród ludności robo 
czej. W Polskiej Lutyni gospodarz pewnego za
jazdu z powodu późnej godziny wezwał czte
rech górników do opuszczenia lokalu. Górnicy 
wyszli i zaczęli kamieniami bombardować go
spodę. Właściciel jej dał dws, ślepe strzały alg r 
mowe, poczet., gdy rznean e kamieniami nie 
ustało, strzelił śrutem i ranił ciężko jednego 
górnika. W Schonau dwaj górnicy w sprzeczce 
z gospodarzem szynka zranili go nożami.

Przeciw Polakom.
Bbrlin, 17 marca. Przy obradach parlamentu 

niemieckiego nad punktem k o m i s y i  k o l o -  
n i z a c y j n e j ,  zauważył poseł E y n a t t e n  
z centrum, że ustawa kolonizacyjna nie da się 
pogodzić z prawem i słusznością* rozgurycza 
ona Polaków do najwyższego stopnia, a ehodzi 
przy niej także o propagandę protestancką 
w okolicach, zamieszkałych przez katolików.

Minister Mi q u c l  odpowiada, że w okolicach, 
przeznaczonych na kolonizacyę, osiedla się rze
czywiście więcej protestantów, niż katoliKów, 
w chwili jednak, w której otrzymałoby, się gwa- 
rancyę, że katolicy tak sarno silni, stać będą 
przy niemczy żnie, jak protestanci, zaczęlibyśmy 
częściej osiedlać katolików.

My nie chcemy Polaków wytępiać. Dopóki 
jednak nie widzimy, żeby ustawały gwałtowne 
ataki Polaków przeciwko niemczy żuie, dopóty 
takie narodowe państwa, jak Prasy, nie mogą 
zmienić swego stanowiska.

Posłowie polscy B r o d n i c k i  i M o t t y  wy
stępują przeciw wywodom ministra.

W oj na.
Londyn, 17 marca. Marszałek Roberta donosi 

z B l o e m f o n t e i a ,  że gen. P o l e - C a r e w  za
jął już S p r i e n g f o n t e i n ,  a gen. C l e m e n t s  
przeszedł rzekę Oranje pod N o r w a a l s p o n t .  
Straże przednie ich oddziałów już się zetknęły. 
Skutkiem tego B l o e m f o n t e i n  zostało połą
czone z K a p s z t a d t e m .  (Sprieugfontein jest 
to stacya kolejowa, leżąca na linii kolejowej 
Bloemfontein - Kupsztadt, względni Port Eliza
beth. (Prsyp. red.)

Kapsztadt, 17 marca. Oddział policyi kolonii 
Przylądkowej, pod dowództwem kapitana W o o- 
l e i ’a, obsadził miasto B a r k l y  E a s t .

Lonayn, 18 marca. Marsz. R u b e r t s  miał 
wczoraj w B l o e m f o n t e i n  przemowę do puł
ku gwardyi, gratulującej mu z powodu wielkiej 
wytrwałości, której dał dowód, przeszedłszy 38 
mil angielskich w 28  godzinach. Następnie rzekł 
marszałek: „Jedynie Bkutkiem nieporozumienia 
nie wszedłem na waszem czele do B l o e m f o n  
t e i n ,  lecz przyrzekam, ie  uczynię to w P r e 
t o r  y i".

Kair, 17 marca. Powodzenie wojenne Angli
ków wywarło wielkie wrażenie na ludność ma- 
hometańską całej Afryki północnej. Sądziła gej 
bowiem początkowo, na podstawie poraźok an
gielskich , że nadszedł czus apadku p-nowznia 
nie tylko Anglików, lecz wogóle chrześcijan w 
całej Afryce

Nadzieje, jakie przywiązywano w kołach ma- 
hometańskich do podróży kedywa A b b a b a pa- 
szy do pustyni L ibyjsiiej, zawiodły. Obecnie 
koła rządowe egipskie twierdzą, i  była ona 
podjętą w tym ce la , aby kedyw mógł poznać 
osobiście wpływowego szefa sekty religijnej 
S e n a s s i. Kedyw, chcąc zaznaczyć swoją lojal
ność wobec Anglii, wysłał do królowej Wikto- 
ryi telegram g.atuUcyjny z powodu zwycięstwa 
wojsk angielskich i wystosował rozkaz, pozba
wiający rangi i orderów tych oficerów egipskich, 
którzy skutkiem podejrzenia o spiskowanie prze
ciw Anglif zostali z wojska wydaleni.

B T A D U n A N E .
A r t y k u ły  w  ty m  d i i i ł s  ju s  p o o h o d ią  

o d  R s d s k o y i , )

Niem ożliwym i
w towarzystwie

staje się wiele ludzi często — wcale o tern nie 
wiedząc, — przez ową niemiłą woń z ust, ja
ką wydzielają zaniedbane, i przez to nadpsnte 
zęby. A przecież tak łatwo można się z pewno
ścią pozbyć tego paskudztwa przez B t a l e  
używanie w o d y  do u s t  „ K OS MI N " ,  która 
przez swe o d w a n i a j ą c e  działanie 
niweczy każdą woń niemiłą. — „KOSMIN" jest 
pierwszą i jodyną w o d ą  do  u s t ,  która nie 
tak, jak inne, silnym zapachem na krótki czas 
zabi ,a woń, lecz osnwa jej p r z y c z y n ą ,  
to je^. proces gnicia w ostach, zgoła a zgoła nie 
szkodząc błonie, lab zębom.

Flaszkę za 1  złr., wystarczającą na długo, dostać mo
żna w aptekach, lepszych drogueryacb i perfumeryach. 
Skład główny dla Galieyi: P iotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie. 431

V I  ■ ̂       -----  n a tu ra ln a
szczaw a alkaliczna

Na ponowna zapytanie oznajmia s i ę , że zió
łek Wilhelma, które dawniej znane były pod 
nazwą „ziółka aatyaitrytyczne, antyrenmbtycine, 
krew czyszczące", wyrobu aptekarza Franciszka 
Wilhelma w Neunkircbc n, onecnie wskutek roi 
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrzych 
z 17 grudnia 1894 dostać można w aptekach 
do 2 aorony za paezkę pod nazwa „Franciszka 
Wilhelma ziółka rozwalniające". 625

Pomiędzy nąluralnam i wodam i szczawowemi zajmuje

alkaliczna 
szczawa podług analiz  

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelna miejsce.

Główny sk ła d : K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e l 
s k a ,  L  1 S . 52 20 26

Skład fortoplanów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

K r a k ó w , R y s o k ,  8 9 . 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  17 marca 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

1 kor 1 6-

Renta austryacka p a p ie ro w a ........................... 99 23
„ „ s r e b rn a ................................. 93

4% renta austryacka złota . . . . . . 98 10
4 % „ „ k o ro n o w a ...................... 99 45
4% „ węgierska złota ...................... 96 85
4% „ „ k o ro n o w a ...................... 93 66
Akcye Banku austro-węgierskiego . 127 80

„ k red y to w e ................................................ 235 _
Londyn ................................................................. 242 75
M a rk i...................................................................... 118 50
20-to M a r k ó w k i ................................................. 23 64
20-to F ra n k ó w k i................................................ 19 27
Wio kie b a n k n o t y ........................................... 90 15
Dukaty ........................................... 1 1 37
Węgierskie Losy P r e m io w e ........................... 164 60Sj
Losy tureckie ........................................... 122 75
Akcye A n g lo b a n k u ........................................... 124 50 '

„ U n io n b a n k u ......................: . . . 1541 ŁO
„ B a n k v e r e i n ........................................... 135 50
„ Laenderbanku . . . .  . . . 117 25
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . 140 _
„ „ Południowej . . . . . . 25 90
„ „ E l b e t i a l ...................................... 124 —
„ „ iNordbahn ........................... 295 50
„ „ S t a a t s b a h n ................................ 136 1 aO

„ Alpiue ................................. 261 iO
Tureckie Tabaczne ...................... ..... 150 _

Ruble . . . . : . . 255 —
B e r l in ,  17 marca 1900

Banknoty a u s t r y a c k ie ...................................... 84 35
Krótki Wiedeń ........................................... 84 25
Banknoty r o s y j s k i e ........................................... 216 15
Krótka Warszawa ................................ _
4VS% Listy p o ls k ie ........................... .....  , . 9 / 10
Renta włoska ..................... 94 75
Akcye kredytowe austryackie . . . . 234 90
Ruble U l t i m o ...................................................... 216 25

W ie d e ń , 17 marca 1900
Spirytus g o to w y ................................................ 39 60
Cena n a f t y ...................................................... 40 60
Pszenica na .riosnę . ................................. 7 72
Zyto na w i o s n ę ................................................ S 7 t
Owies na wiosnę ........................................... 5 29
K u k u ru d z a ........................................................... 5 58

Cennik Izby haudlo wej i prse~ 
m ysio w oj w Krakowie

z dnia 17 marca 1900 .oku. godi. 1 w poładnir
Waluta korono w_.

I. Waluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Marki n ie m ie c k ie ......................
Franki p a p ie ro w e ...........................
20-to frankówki w złocie . *. .

II. Listy Zastawne.
5°/0 Listy zast. prem. Banku hip. 
4, /,%  Listy zastawne Banku hip.
4 °l10 Ił n n *
41/a % Listy zastawne Banku kraj.
* °b „ „ „ „
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok......................................
4°/0 L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4°/0 L. zasl gal.T. kr. ziem. 56-letnie

III. Obligacye I pożyczki
4 '/o Galicyjskie obligacye propinac. 
6 % Pożyczka krajowa z r. 1873 .
V /0 Pożyczka krąiowa z r. 1893 .
4u/o Pożyczka miaata LwuWa . .

Obliłaave komun. Banku kraj.
„ V  „

4 % Obligacye ko'ejowe . . . .

IV. Losy.
Losy miasta K rakow a......................

„ „ Stanisławowa . . .

V. Akcye.
Akcye Bani u kredyt, we Lwowie . 

h ipo t „
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czerniowue-Jassy.

płacą żądąją

256 50 256 50
113 25 118 85
98 - 96 75
19 26 19 S6

101 25 110 25
93 95 99 26
92 50 93 50

130 — 101 —

n 25 91 35

94 25 95 26
94 50 95 60
93 50 94 50

93 50 97 fO

93 50 94 ŁO
ml 25 93 26

109 ro 102 _

99 75 — —

95 — 98 —

60 61 50
127 — * —

172 — 177

—

100 25 101 25
189 50 141 50

* Zakład św. Józefa
d l a  o s i e r o c y n y c h  c h ło p c ó w

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66,
mm poleca na sezon wiosenny:
J Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 

■  i kr z iwy owocowe; Wielki wybór drze- 
^  wek szpilkowych „Coniferow“ ; Cebulki,

bulwy i kłecze kwiatowe; Sadzonki wa
rzywne i kwiatowe.

W  elki wybór roślin doniczkowych cie
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 4 o 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ł a t n i e .

m Od lat 35 istniejący bez konkurencyi
h Manuel szkła i porcelany 
.  JÓZEF DWORAK w Wadowicach
d  jest wskutek śmierci wtaściciela zaraz 
^  z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Lokal, 

w którym handel dotąd :stnieje, może
1 i ______: _ Ł YT7* J ___ _i
n  n iw i ju i  u a u u o i  i-aLiiicjc  ̂ in u ń c
być wynajęty. — W 'n dom ość w handlu.

725 2 3

\ A J L 1  P S Z  V
WODĄ da UST
przez profesorów radcę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnitzlera i w. innych od 50 lat 

polecana, lest bezsprzecznie

A A A T E H Y A
c. i k. dentysty nadw.

Dr. J, G. Popp’a w Wiedniu
v flaszkach po złr. 1'40, l*— , 50 cent. 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów bolowi zębów, nieprzyje
mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; 
wzmacnia Iziąsła, utrzymuje zęby do pó
źnego w ieku , chroni przyrząd gryzenia 

od próchniej i t. d.
Proszek do zębów 6 i  et., anaterynowa 

hasta do zębów w szklan. puszkach 70 ct., 
paczkach 36 ct., plomby io  zębów 1 złr., 

pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy
sto ioin skóry 30 ct. 163 10 24

Dcstaó mdłna w każdej aptece, drogue- 
ryi i per.umeryi.

Prawdziwe tylko we flasz- A  
kach. jak o b o k , z niebieską p ! 
etykietą w języku francuskim iijl 
i złotym drukiem mojej firmy.
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P o l e c a m
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 
I los Bazylika, I los tabaczny,

za gotówkę za około lO O  koron, lub na 39  rat 
miesięcznych po 4 korony.

Korzyści:
1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 

do wygranej wszystkich 4 losów, które w  c i ą g u  z * o lz : u  b io rą  
u d z ia ł w  11 c iąg n ien iach  o g ł ó w  n y c ł i  w y g r a n y c h  
o k o ł o  450.000 k o r o n  oprócz  w y g ra n y ch  poboczu.

2. Najmniejsze wygrane tych 'osów, na które w najgorszym razie przy
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
dó około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio.

3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 
zastawić; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki.

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 10 10

Edward Urban, JBerno,
Dom bankowy, W l e l l t l  p l a c  2 5 ,  w domu własnym.

Firma istnieje od r. 1869.
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra.

Harbała z  Brodów! Od dnien dawna ze swe] dtbrtcl I zapachu znanę prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y JS K Ą

sbioru majowego, poleca hsnd©l 21 43 O

W . A D A M O W IC Z A
w  na pograniem roiyjikijm.

Harbata * B rod ów !

I fant „Famlll|B«J“ bardio dobrej .
1 funt „Melanpe de Meekau“ w oryg. opak., naj 
1 funt „Impsrfal oe»ar*kiej, w eryginamem opa 
1 funt „OlÓPiiohow z najlepszych herbat kwiatoi 
Znakomitej Kawy „Ceylss11 franco r

. złr l .*0 
najlepizej . 2.60 
opakowaniu 3.50

  kwiatowych .  1.20
5 kile, każdej etaeyi pooz. 9.—

Środek do farbowania włosów
F J e k to r E. Linka(prawnie 

chroniony)
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i poloeony, g lyż nie zawiera żaduych 
szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. , jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, ,.a co się ręczy, farouje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, 
szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2 —, karton na próbę złr. 1-—.

l ) ] . O I I . d  fl° âr^owa,n â elemcyeh włosów na złocisty kolor,

Przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 641 3 15
£ 3 .  L I ] M K ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów,

Wiedeń, i., Habsburgergasse Nr. 9.

litra

W ydm m -nlotwo
Salonu Malarzy polskich

w K r a k o w i e
(odznaczone złotym medslcm).

Widoki Lwiego Grodu „Lwów"
Karty pocztowe M Ś i / ^ S

nane według oryginałów prof. T0ND0SA. 
Cena 60 ct.

Rydla Zaczarowane Koło
(senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon
kursie dramatycznymi, 14 z d j ę ć  z natury, 
wykonanie według najnowszego sposobu fotogr 

(platynotypie) .rtystycznj karty.
Cenn kompletu 14 kart poczt. 6M ct.

Klejnoty Brodu Podwawel. „Kraków"
w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 

Sery a vO ct.
■W  Za nadesłaniem należy tości za przekazem 

pocztowem wysyła f r a n c o .
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich

W KRAKOWIE. 166 7 8 
Karty z widokami z k >zd< j fotogram dostar

czamy szybko taniej niż za granicą. 
O dsprzedającym  rab a t.

Usbatecznla się
P r T a k ł a  «1*T (tłómaczenia) z  J ę z y -  
> 1  ó w R l t t U j f  k ó w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n i e .

Gł. Ajencya Dzienników I Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 so o

Czesław Śmiechowski
w Krakowie, ni. Mikołajska L. 4,

poleca 583 9 15

P -" A F T Ę
n ;| Jti> arską — bezwonną — świecącą się 

w'  każdej lampie, ,

„Watsr whits Petroleum Nr. 0“
z rafineryi iW. A. hr. Skrzyńskiego

•w  I i i b u o z y ,
również o liw ę  do św iecen ia , afea-
r y n«w e św iece  salonowe z fabryki 
„Apollo * w Wiedniu, m j d l a  do p ra 
n ia . k r o c h m a l ,  fa rb k ę  d o  b ie 

l iz n y  itp.
Koncessyonowana

sprzedał spirytusu denatureranego
do palenia i ’ r w przemysłu f  ch.



J^ąków, 18 Marca 1900. N O W A  K E F O R M A . Nr.  63.

Pożyczki wyrabiam
ProfM*^°m Państwowym, krajowym, kolejowym, 
j t) ]/? jt0In> oficerom, urzędnikom, wojskowym, na 
Pod 8p^acen’a ratami miesięcznemi — Oferty 
ków | przyjmuje Ajencya Dzienni-
y ,  *■ Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie.— 

°®P0wiedz dołączyć trzeba markę. — Na ano
nimy nie odpowiada się. 723 2 2

^  Pierwsza zachodnio-galicyjska
f i b b t k a  k o r k ó w

dc flaszek i beczek 77 29 53

b e r n a r d a  m u l s t e i n a
'  K r a k o w i e ,  n i .  S t r n d o m  1. 2 7 ,

*®łoiona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
*'ł°je wyroby oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cennik i próbki na żądanie za d a r m o .

t t O B E R Y .
PiBi wsza pracownia mechntczna

W. Schindlera
W Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

Wszelkie naprawy rowerów,
m sM jn  do uzyeia, 

zak łada dzwonki oloktryczno
i wyrabia 58 37 52

specem  maszyny do wyrobów masarskich,
*ogo‘e wszystkie roboty w zasrei m e c h a n i k i  
Wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych

Pracownia wrroMw nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 

bandaży
P O D  F 1 E M 4

Rościszewski w Krakowie
n i .  F l o r y a ń s k a  Ł .  4 3 ,

Przyjmuje d o  o s t r z e n i e  w postępowo urzą- 
uzgnej szliuem' noże kuchenne, introligatorskie, 
Scyzoryki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 

w k lę s ło  na sposób francuski. 647 5 10

otrzymuje się przez użycie I ż r e m n  t w a r x o -  
' ' e g o  J .  W i d n l e t t s k i e z o ,  który w prze- 
Ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry,
J wazelkir wyrzuty, czyniąc płeó piękną, białą 

n r  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dwn 7 a ro g u a ry j; w e  L w o w i e : Fridrich 
i Be tcock ulic_ Hetmańska Nr. 4 ; w  B o -  
j ę o n l  i  Jan  Michnik, drognerya. —  Z powodu 
licznych podri biań uprasza się wriaźnie żądać 
• Ł e  _ Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma-
®yi“. K ł o l k  6 0  c e n t b w .  1 1 °  22 0

Ja Anna CslUag

Wny de Łącki donosi P.T wła
ścicielom m ają 

tków, fabrykantom , przemysłowcom i 
wszystkim w ogóle, iż podejmuje się 
w s z e l k i c h  z l e c e ń  rzetelnych we 
Francyi , jak  i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do n iego : P a -  
T i l l o u  5 1 ) 1 8 ,  r n e  S t .  A n g a s t i n ,  
a  A s n i ć r e s ,  p r ó s  P a r i s .  692 3 20

Z1H1AWA ŁOSAŁU.
Bezsprzecznie

największy zapas po najtańszych 
cenach

Obnwia wszelk. roflząju;
wł* snego wyrobu 

o d  zwykłego d o  salonowego
ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

przy uL Sławkowskiej 16
W KRAKOWIE. 331 *5 0 

Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie. 5  “

K r e m s k i e g o
dawniej

Sit. Bizaóskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka 15,

poleca się łaskawym względom P.T.
P u b l i c z n o ś c i .  662 2 4

Siewniki Sacka i Saxonia a także rę 
czne smyczkowe, pługi oryg. S acka  
I Sch u lz & Bftthka, brony, grabiarki 
amerykańskie z siewnikami do koniczy
ny a także dta nawozu kosiarki i żni
wiarki Mc. Cormicka I Wooda, cen 
tryfugi Westfalia, maszynki do robienia 
masła, podskibowce, znaczniki do zie 

mniaków i t. d. —  poleca 653.3 3

E. Pruwer w Krakowie,

S t l i l S - l L - S A l i l K .
znakom ita płukania ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienle 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1*20. 36 28 0

. M A  I H I A T O W I C K .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH —  oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskicn.

Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak.

S ó l  ż o ł ą d k o w ą

wyrobu J U L I U S Z A  S C H A U M A N K T ^ a
ai t. karza w Stockerau

o d  w i e l u  l a t  z n  m a  jako d o b r y  d y e t e t y r z n y  ś r o d e k  do p r z y s p i e s z e n i u  t r a w i e n i a ,  usuwa 
natychmiast zbyteczny k w a s  ż o ł ą d k o w y .  N i e z r 6 « n a n y  d o  u s t a l e n i a  i  u t r z y m a n i a  d o b r e g o

t r a w i e n i a .  15 i 4 b
Dostać można w każdej znaczniejszej r n u ł n ł b o  Wysyłka poezłowa za zaliczką przy

aptece austr.-węgier państwa. V > d la i  p i l U c l K a  l O  LL. odbiorze co najmniej 2 pudełek.

S k ła d  g ł. :  Landschaftl. Apotheke des J u l iu s  R e h an n ian ii in S to cke rau .

7C4 3 20

swe 185 et.icymetrów długie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wsk -tek 1 4 - miesięcznego 
uzy" mi* pomady pizezemnie wynalezionej, 
a przez najsłynniejsze powagi uznar°j za je
dyny bródek przeciw wyPaabniu w}0sów, do 
przyspieszenia poi hu tychże i wzmocnienia 
.urzonkćw. — U mężczyzn przyspiesza ona 

pełny, silny z a ro s t .-P o  krótkiem używaniu
ma się vłosy o naturalnym kolorze i gęste,
,  aż do bardzo poznego wieku je8t si? zr bez. 

pieczonym od wczesnego posiwienia 
i Cena słoika I z ł '. ,  -  i r  > 3 złr. g  zj r ,
1 W ysyłka oo dzień p^ otrzymaniu nalniytośei 
ś lub za zallozką na cały aw iat wprot z fa- 
|  b ry k i; I tam  też  zw racac a-ę z ^m ówieniam i.

I M S e H * r « a 8 8 e

g ^ D o  A m e r y k i
a mianowicie Jo:

[mdy, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
toetonu, PhiladHphii, Baltimore, 

Teksas itp. 313 & 10
rzewozi posp ipocztowem i parowcami 

W  n a j t a n i e j

rządownie koncesyonowane

Lnglo-Gontinentales
Helge-Bnre&n

w Rotterdamie, Giasbaten 24, Holland.
o  d r ó ż  m o r z e m  ty l k o  b  d o  ó l ! ± ^ i .

l O ^ M B  O O M i O H I k

T Pi«i*wsza kraj, parowa fabryka |
g Czekolady i Cukrów I  
I  d e s e r o w y c h  y

! Henryka T retera \

*r,>
A  psśrsdnlctwnm k s łg ,i kalinami nabyć mu 
ina dziełko rad< y m m iUnwi Dra Miuiera, 

tr»ktująee o
nadwątlonym systemie nerwo- 

wym 1 Płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

Pojawiło się w 30 wydaniu. 
vH aesy łka  w kopercie za 60 et. w znacz- 

listowych. 86 12 51

**Rrt RBber, Braunschweig.

poleca swe w jro b ,

Cukry deserowo w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę j Kaka(
proszkowane - j e ż o n o  s i łą

* r pl U i;i.°.d'7 e e % : r e *

K a k a o  k r ó l e W ^ k -  "
do nabycia w handlu W. H .

, o o ^ 0 1

P. Maryi 00BR0WDLSK1EJ
willa M ig n o n .  Meran, 

Andreas Hoferstr. 15-
Wszelki komfort. Ceny przy
stępne. Prospekty na żądanie

500 8 9

ZARACIEM nOdOWEM
dziateję naskóre nadąjęn 
elastyczność piękną płeć 1 

auodzlmeza łwuaosi 
Zaztępąję mjwinwjtuyua puma 

WYzączurb b>,vupę

ć i . J ł t k i / H e f i  i Q
1 w wiijmi;f  tapflWllMJJWH

A

K A S Y
z e ł a z a e  o g n i o t r w a ł e

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
110 49 50

Najlepszym rzędowym siewnikiem
jest PH. MAYFARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik

“  „ A « B I C O Ł A «
(system przesuwania kół) 

do wszelkich nasion i rozmaitej ilo
ści wysiewu, bez zmiany kół, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, 

bardzo tani.

K o s i a r k i  do trawy, 
koniczyny i zboża.

Odwrotnice konne do siana,
Grabie koune do siana.

U m o ż l i w i a j ą  b a r .  w i e l k ą  o s a c z ę d n o ś ć  
n a  p r a c y ,  c z n s i e  i p i e n i ą d z a c h .

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukuru zy, kieraty, mło~ 
carnie, młynki do czyszczenia zboża, tryery, pługi, walce, brony,

wyrabia i dostarcza j a k o  ©8© l>»lw © ść z poręczeniem, w najaowezej, wybornej,
za najlepszą uznanej konstrukcyi, 4b8 5 6

P ł i .  M a y f a r t h  &  G o . ,
c. k. wył. uprz. fabryki maszyn roin , osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców, 

w  W IE D N IU , I I . ,  Taborstraase  A7r . 71, 
o d z n a c z o n e  p r z e s z ł o  4 0 0  v i o t e . i i  i ,  s r e b r .  i  b r o n z .  m e d a l a m i .  

Obszerne katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i oaprzcdaiący  pożądani.

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
S c ł i m e i d  l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wuhód przez sień ), oraz 
Stradom  Nr. 15.
:57 37 50

A yT 1-A naezi
GORSETY 

nasze zdobyły so 
bie powszechne uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu 
Gorsety hygleniczne I ortopedyczne. 

Ceny umiarkowane! Najnowsze specjalności.

k V
—  *

M

Żilosice pod Ben
(Schóllschitz bei Biunn).

\  Największa szkółka drzew 
Katalog N .  owocowych i  n a l
n a  rok na ż ą d a n ie
 _____ X  Morawach. ‘
1899—1900 \  wysyła się
j u ż  w y s z e d ł  darmo I opłatnie.

oo

I V I  B i l i  l i i  H B 1 C B !
N o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

lowarow srebrnych została spowodowaną do spr: ‘dani., uałego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie Bił rohoczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego polecenia i wy
syłam każdemu tylko za 6  z ł r .  6 0  e t .  następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych n o ż y  s t o ło w y *  u  0 Prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  w i d e l c ó w  jednolitych,
6 » * „ ły ż e fc z

12 n „ „ ł j  i e e r - e b  d o  k a w y ,
I n ,  , i h o c h l ? "
I n *  „ e b o e b e f k e  «fo m l e k a .
2 ,  „ „ k n b k )  , a  j a j a ,
6 angieiskich s p o d e c z k d w  \ ' t c t o r i » »
2 efektowne l i c h t a r z a  s t o ł o w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  e n k r n , _________

4 4  przedmioty tylko za 6  z ł r .  6 0  e t .
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr.. a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  - r .  6 0  e t .  — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wygla-
d a ia c v m . z a  p.n hia ronou  Mo AtrJn*zeiiie tn n i«  ^
" nuo jcbl uieiaiem na wsKros Diaiyuj, iai jaK pn
dającym, za co się ręezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  K r ę t a c t w i e ,
peblięznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 

L i i  i.- 1 trudności. Powmion więe każdy skorzysta % tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten m p a n l a ł ^  g a r n i t u r ,  ku*ry szczególniej nadaje się na P

t ,W8pk" ,ały Podarek ślubny i okolicznościowy.
f'» pszego g o sp o d a rs tw a . — Nabyć można ty lk o  u Anny

E x n «  H l H S C H B E R G ’S
WOn a m s r l k - P a t o n t s I l b e r w B B r t n

w J R  ' '  Reisbrandlstiąssi. 19/0- —  Telefon Ni. 14597.
na ] rowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

„  „  _ ,  ̂ P r o s z e k  d o  c * y s * c * e n l a  i o  c t .  . t a
- Z ‘ t y l k o  z n a k i e m  J a h  o b o k  (kruszec hy^ienicziiTi

PańskyaĈ o ,^ i I i8tÓW uznania = 295 10 0 * W  /
łam dalsze L W S f e ' 1  je8lemi899lfiKsUV i r Wn 0ną' Że P0̂ 'Z nadi , KOw> 21 maja 1899. Ka Amalia Czetwertvnsl a. &
T. . ”  i aL r g0 towaru bardzo jestem zadowolona.

Z nrayshmef i • Si°8tra. JOa" na- Praełoi- Tow’ N- P ‘ MaryL
L u b aczó w , Galicya Wy ,eBtem Lardz0 ny 1 Pros*? o nową posyłkę.

Babic, kapitan.

C i e i i e r a l n a  a j e n c y a .
Znaczne krajowe Towarzystw o uDezpieczen na życie urządza gene

ralną agencyę dla Galicyi z siedzibą we Lwowie, pod szczególnie korzy- 
stnemi warunkami. —  ̂ Ubiegać się mogą o nią tylko osoby wpływowe,stnemi warunatti -*. się mogą o mą tyiKo oso
które mają wielkie koło znajomych i mogą złożyć kaucyę. 

Zgłoszpnia, z podaniem przebiegu życia, przyjmuje 
,J " . S .  1 9 1 5 2 “  Anaoncen - Expedition

W i e d e ń ,  I . / 1 - ,  W o l l z e i l e  N r .  « H s .
M

pod literami 
i h i i k e s  A a c h f . ,

683 3 3

( H H H H H ł ś O ś C ł K H H ł O O i
—~—  Ces. król. u przy w. ■■ 1—

Fabryki Szkła taflowega i Luster
K D P F E R  &  G L A S E R

Tarnów  - Dworzec* 185 27 96
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy &"VLr O  W y r o t ł y ,  które pod względem 

jakości me ustępują czeskim belgijskim.

Ceny bardzo niskie*
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

1
W Stanisławowie

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p r z y  n i .  K a z i m i e r z o w s k i e j ,
(vi8-a-vl> Kasy Oszczędności),

polec* się Szanownej P. T Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 44 48 

Z poważaniem S .  F a l k .

S~ Na długie wieczory. 3 5
J e d y n i e  z n a n e  Wypożyczalnia książek 

J .  G - u m p l o w  t e z o w ą ]  p r r y  
p l a c u  W  W . Ś w i ę l y c u  L,. 8  »  Kr»kowie, 
świeżo z a o p a t r z  n ą  i p o w i ę k s z o n ą
został* w n a j i iu W N Z t d z i e ł a  polakie, nie
mieckie , frani-oskie i angielskie pi ./wszorzęd- 
nyeh pisarzy. 74 0 36

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W  W .  Ś w i ę t y c h  Ł .  8 .

Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błon, 
szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. •  •  •  •

G le l c h e n b e r g s k i
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
1 zdrojowe solanki Konstantyna. •  •
Zdrój Jana
413 8 12 jako napój orzeźwiający.

FOTOGRAFIA.
Poszukuje się młodego pomocnika, specjalnie 

retuszera. • - Zgłoszenia wnosić należy pod adiesem: 643 2 2
Z a k ł a d ,  f o t o g r a f i c z n y  „ H e l i o s ®  

B i a ł a ,  ul. Z a m k o w a  Nr .  6.

Q A A A śX  FABRYKI FARB
S dawniej FRIEDR. RATER tit C o m p . ,  Elberfald. >

S O M A T O S A  ’

i
i

r o z p i i H z e x a l n e  b i a ł k o
zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ei-łka bułkowe i sole) jako prawic nie mający sma

ku łatwo się rozpuszezsjący proszek jest na,w vtitn'<j5,.ym
środkiem  p o s i ln y m

dla osób słabowitych żle dotąd odżyw itn y ch , dla uiającyeh cierpienia nerwowe, chorobę 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla poł żnie, dla d/-bci mających angielską chorobę, dla 

ozdrowieńców i t d. — w formie

Somatosa z żelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy pole-ana.

Somatosa żelazista składa się z somatosy i 2°/0 żelaza w organicznej formie. 
SOMATOSA podnieca  apetyt ar d ir o.

Dos u f  można w aptekach i arogneryach. 6oo 3 22

W ybitny środek posilny.

Matki, nim kupicie wóz ik dziecięcy, przejrzyjcie lub każ ie Bobie
przesła'- za darmo i opłatnie obn>-ie ilustrowany katalog no-

eznych  v J  ‘
Polecone przez powagi
w ych , h y g icń iezn y ch  wózfeów, dala.-ycb się ustaw ić do siA dzenią i leczen ia .

a lekarsd6. Największa czystość! Najwyższa elegai#>ya!
T , RA TTM A c k w łańclciel przywileju,
1 j .  U  Ć U i Y x \ ^ .  W ł « n ,  V I . ,  M i l l c i r g a n g n  6 .

Skład w KRAKOWIE u T  Grabińskiego Nast.. ul Szewska 7.
Ostrzega się przed licbemi nasladownictwaiui. Wózek 

prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypmony 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 631 6 U

ASSr,

a w a  s ło d o w a  C r o l i a t
X k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S t e l n b r n e h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrabia się ją  we własnej fabryce z tegosametro słodu , z którego 

w ,rzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez pro‘esorów uniwersvtptu D r .  B e n e d U U  
w W iednin, i D r a  K o r ó u j  l e g o  i D r a  K l t l e g o  w Buda
peszcie, i używane i  najl-pszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól osłabieniu!

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dod Likiem ; nuua- 

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
PIWA STOŁOWEGO GOLIAT
dostać można w e w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  korzennych

i kolonialnych. 12* .8 *o

C' 3



N r. 63 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Marca 1900.

BW  Ulica Ferdynanda Nr. 3 2 "W  
vis-a-vis „Platteis.“ 1r. M i  U m y ta ś l  H ali rosM  w Pradze, B9~Administracya i magazyny 

ul. Władysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 

„ P r a w d z iw y  rum Jamalka** aż  do o r y g in a ln y c h  f la sz e k  K in gston
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.

Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.
19 11 0

Podziękowanie.
Nie mogąc osobiście podzięko- 

Vv*ac Wszystkim, którzy w jakikol
wiek sposób uczcili pamięć i oddali 
ostatnią przysługę ś. p. Feliksowi 
Aleksan. Fiorkiewiczowi, składamy 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać. “ 

737 Żona z  dziećmi.

I

Podziękowanie.
Nie mogąc w inny sposób wy

wdzięczyć się za szczęśliwie z do
brym skutkiem przeprowadzoną o 
peracyę, za późniejszą troskliwą 
opiekę lekarską. która spowodo
wała wyprowadzenie mojej żony 
z bardzo ciężkiej choroby, składam 
na tern miejscu WP. Prof. i Drowi 
Aleksandrowi Rosnerowi z głębi 
serca pochodzące „Bóg zapłać."

734 A. B r o d a .

Apteka
w Krakowie jest do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość przy ulicy K r z y w e j  

pod Nr. 7, parter. 733 1 4

Już otwarte
przy n i. B rack iej 1. 5, n a  dole,

słynne photopiasticum paryskie
wielkiego Towarzystwa polsko-francus.

Obecnie I. serya: Słynny Achilejon 
pałac św. p. Cesarzowej Elżbiety na 
Korfu. Arcydzieła rzeźby, Aclnles umie
ra ją c . Ostatnia podróż cesarzowej. 
Genewa, miejsce zamordowania, naku- 
niec pogrzeb cesarzowe." w Wiedniu.

Wszystko oddalone -zupełnie , jak 
w naturze.

Photopiasticum otwarte codziennie od 
10— 12 g. rano i od 2— 10 g. wieczór.

Wstęp 20 c t. Dziec' i uczniowie 13 ci.
Każaa erya trwać będzie tydzień.

Widoki zdjęte najnowszym apararem w kolorach. 
735 1 0 A d a m  K a c z o r  b a .

Wspaniała dam. i męskie pierścienie
Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez o. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczi me.

Nr. 175 z podobiz. 
brylanta złr. 1*75.

Nr. 142 z podobiz. 
brylanta złr. 1 * 7 5 .

Nr. 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1 * 9 0 .

Nr. 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1*75.

łr .  191 z podobiz. Nr. 18 z imitowan.
irylanta złr. 2*40. ametyst, złr. 2*25.
Naśladowane brylanty tych pierśe-em mają wspa- 
liały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ch rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 120. Skrawek papieru ua miarę.
Do nabycia t y lk o  u firmy

A.irred Fischer
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Wysyłka za zaliczką. — Za mestosowne zwrot 
pieniędzy. 732 1 3 

K a t a lo g  z a  d a r m o  1 o p ła t n ie .

H o d o w la  p r a w d z iw y c h

Hercyńskicji kenarkdw
dobrych śpiewaków, 

śpiewających przy świetle , sprowa
dzonych z Andreasberg w Harcu, 
sprzedaje i wysyła na zimówienia 
od 10 do 20 kor. za sztukę. 3 dni 
na próbę pozostawia. Także sami

czki hercynskie do spustu po 2 kor. i 3 kor. 
J a n  B z u f a  w  K r a k o w i e ,  
n l .  F l o r y a A s k a  N r .  4 7 .  668 4 4

Ochrama narta:
K o t w i c a , .

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite aśmle- 
rzająoe naoleranle; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 3 do nabycia 
we wszystkich aptekajh. Tego 
poT ueohnlo  nlnblonogs środ

ka  domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z nas i 
oohronną la i ą  „Katwloą 1 z 
apteu Richtera i z p zez r- 
nością uznawać t y l k o  butelki 
* i  marką jako wyrób 
oryginalhy

Iptob l.it n  id złityn 
Ina a fnPzi.

131 25 87

Q u a k e r  O a t s
Ddstafi można wsz§dzfo w 1-funł, i V2-tunł. paczkach (z przepisami kucharskiemi),

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży
wienia z „Quaker Oats." 145 16 23

rffpńdj:' ' , : ■ : 1 ■
cr&jcg\v.v
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f i o l e c a n a *
EPSZY ŚRODEK D 

NAJLEPSZY DODATEK00 MLEKA

przez 
0 ŻYWIENIA DZI

I
powagi• ^ y U S T R O  -  W Ę G I E L N I E  M I E C  c i .K d .*
fen - i v, uP+ . k l 0cRafiyd0J ; gu ?rv u = h  I I NAJLEPSZY DYE-ŁE-TYCZNY i OCEK DLA DZIECI 
A  I R .  k u ś E K E  w i ć o > t f  YI/2. IMAJĄCYCH DOLEGLIWOŚCI ZOtAOKOWE I JELiTOWE

Bursztynowa glazura do godłóg 
M om entowa g la zu ra  do podłóg:

Glazura emaliowa biała I kolorowa
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,

Z FABRYKI LAB IFROW 
LUDW J.KA w Wiedniu, w Moguxix<j i

1 Feteraburgu,
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na p o d ło g i ,  

sp r z ę ty  k u c h e n n e  i na p r z e d m io ty  d o m o w e g o  g o s p o d a r s tw a  każdego ro
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, m y ć  s ię  d a ją c e  p o c ią g n ię c ie  - e la n  
w płókamiaeh i kmhni&ch. 7l‘9 1 18

Składy w K r a k o w ie :  F r . Ł e n e r t ,  H e im  1 8 p ., S z a r a k i i  S y n , R . D r o k n e r .

Ceraty na meble i stoły
gładkie w arabeski, kwiaty, imitujące marmur, orzech i t. p., oraz

Płótno gumowe
dla dzieci i chorych, jakoteż o b r u s y  c e r a to w e  na stoły jadalne t S  
w najrozmaitszej wielkości, t a c k i  c e r a to w e  pod lampy i pod różne 
przedmioty galanteryjne, w o r e c z k i  g u m o w e  na gąbki, k o r o n k i  { J  

c e r a to w e  do przyozdobienia pułek w kredensach, W
mimo podrożenia — polecają po dotychczasowych cenach W  

w wielkim wyborze 788 1 4 t *

Porębski i Zimlęr |
W KRAKOWIE. £

Alm mim mim mim mim mim r■». *iWTW Wj

O d  r o k u  1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O  W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących Ipkarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
leez także w Niemczech, F rancy i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przaciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smoło weowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głuWJ, 
do czyszczenia i  odwaniania skory jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  ^  A
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 4O°/0 s m o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróż* 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ocliro *  
p ić  przed la ł s z o w a n la m i , nueży żądaó wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
s m o lo w c o w e g o  i uważać na ta k i , jak obok znak ochronny.

W u p o r c z y w y  c li  c ie r p ie n ia c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie

B ergera  mydła smołowcowo-slarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkich N L E C  J K IS T O Ś C I  

(  Ł B f ,  na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  do m y *  
da t  k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące.

B ergera  glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z jm y jh  l e c z n ic z y c h  t  k o s m e ty c z n y c h  m y d e ł  B e r g e r a  poleca się na
stępne, zasługujące na uw agę: M y d ło  b e n z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m y d ło  b o 
r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  k a r b o lo w e  ao wygładzenia eery i bIL-n po 
ospie i jako mydło odwaniające; B e r g e r a  Ig llw io w  e  m j d ło  d o  k ą p i e l i  1 Ig ll-  
w io w e  m y d ło  t o a le t o w e ;  B e r g e r a  m y d ło  d la  m a ły c h  d z ie c i  (9 5  cnt.)

Bergera mydło petroaulfolowe
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; m y d ło  p r z e c iw  
p ie g o m , bardzo skuteczne, m y d ło  s ia r k o w e  przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m y d ło  t a n n łn o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, N r. 2 dis palących. Cen* 30 et. 
Wlglądem wszystkich innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

S k ła d y  w Krakowie mąją pp- aptekarze: W. Redyk, M. P ro ń , J . LesikowBKi, Fortunat 
Gralewski, E. H eller, R osenberg, Konstanty W iszniewski, G. Otowski, Mikacki K. Jahr, 
w Wlellozoe B. M iczyński; w Boohnl M. G atty ; w Tarnowie T. Sokalski, L. Frauenglas, Niesio
łow ski; w Rzeszowie A. K arp ińsk i; w Nowym Sączu B. Jaknbo„»iri., w. Filipek ; »; Starym Są- 
ozii F ia łk o ^ss i; w Chrzaoowlo F. W łocki; w Oiwlęolmle A. Polaczek; w Żywou i) Matula, u. 
G raff; w Sędziszowie J. Jasaiewioz: w Jaśle B Palch; w Wadewloduh J. Macudziński; dalej 
w j wszystkim aptekach galicyjskich. 121 1 24

i ta .6  m o ż n a  w  a i ą c u i e . 165 13 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.

R 7 q H p q  w  ® W c w i e k u ,  ż o n a t y ,
llfcdUlłd z ukończoną 6-let. praktyką 
rolniczą, pracujący 30 lat w tym za
wodzie w większych skarbach, z dłu- 
golet. świadectwami, pos-ukuje posady.

A g e n e y a  p o le c a  n a d to  d o  s p r z e 
d a n i a  m a j ą t k i : 1) 4700 mg. z lasa
mi, 2) lluO mg. z lasami i 260 mg. sa
mej roli pszennej, oraz inne mniejsze 
i większe , folwarki, w ille, kamienice, 
młyny i t. d . ; p o le c a  o f ie y a l i s tó w , 
ekonomów, pisarzy, guwernerów, gu
wernantki, bony, kucharzy, Iokai i wszel
ką służbę wiejską i miejską, oraz z a ła 
t w i a  w s z e lk i e  p o ś r e d n ic tw a .

A geneya L K rassusklego, Mały 
6e5 3 5 Rynek 5 , Kraków.

N A J L E P S Z E  H Y G tE N IG Z N E

Towary (łamowe
do celó ”■ sanitarnych

polecają 133 98 0
Reini i  Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— W ysyłka dyskretnie.

543 9 0

*£  Uwagi godne.
1 ki'o h e r b a ty  iamilijnej franco koron 7’— 
4*/io * Santos I. „ ,  1 4 - -

II. „ ,, l 2'50
drobno ziar. I. „ „ 13-50

„ Karakas I. 16-50
Kuba I. ’n y 19.50
perłowej 1. Moecan „ 19'80

ś l iw  bośniackich I. n n 4.40
p o w id e ł  „ I- „ „ 4 —

oraz polecam s ło n in ę  , sm a l*  r  ,  s a d ło  
itp. M a ść  winogronową na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od 40 hal. do 2 koron.
Cennik wysyłam franco. 445 10 10

T O M A S Z  O U B O W IC Z ,  
B u d a p e s t ,  I V .

i*ijn n
4"/io
4s/io ”
4*/io ",
47.o * 
4 '/,

NAWOZOW SZTUCZNYCH
superfosfatów mączki kostne), oraz 
żużli Thomasa niemieckich, z gwa-

rancyą za procent i zawartość składników,
d o u t a r o z a  n a i t a n l e l 709 1 2

Bank rolniczy we Lwowie.
K. Zielińskift

1  K r a k ó w ,  
f  R y n e k  3 8 ,  
f  l i n i a  A . - B ,

189 27 0

OPTYK  
i MECHANIK

poleca oryginalne a m e r y k a f i  -  
s k l e  G r a f o f o u y  „ O o -  
l u m t ł l a “  po złr. 40, 80, 100 złr.

C t r a r o f o n y  n l e m l e *  
o k l e  po złr. 18, 25, 85 złr.

C y l i n d r y  o g r a n e  ,  do
wszystkich nadające s ię , po 
złr. 1-25, 1-75; polskie po złr. 

2-25, puste 1 złr.

Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki G BAFO FO IT  
,, Columbia“ 400 zfr.

A. DENIZOT, właściciel szkółek
w Poznaniu 3,

poleca 633 3 4

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, konifery, 
drzewa alejowe, flance szparagowe i truskawkowe, wysadKi

na żywopłoty i t. d.
Cenniki illustrowane na żądanie gratis i franco.

Fabryka Pieców Kaflowych
w Dębnikach pod Krakowem

wykonywa piece z kafli ogniotrwałych o różnych 
kolorach i deseniach, kuchnie kaflowe rozmaitych 
typów, wykładki ścian i wanien kaflami porcela- 
nowemi: przestawianie starych pieców i kuchen, 

oraz wszelkie tychże przeróbki i naprawy.
Telefon Itr. 153, 606 3 3

i
i

*
90
&

*

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w  ó w  w  Ł e o b e r s -  
dorlłe. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 

* ^ 86‘/* %• 7 j  Odznaczają się smakiem i prędkością
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądań e gratis. 58 41 52

Zamówienia przyjmuje:

Biuro Schapir j 9 Lwów, ul. Sykstuska 27.

Lin konopnych i drucianych, oraz wszelkich wyrobów powroźniczych
p o  t c i t a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  dostarcza F a b r y k a  505 3 4

Karola Wałkowlńskiego ~w  l c r a i s o w i o  p r a y  u l l o y  
P ę d z l o b ó w  p o d  M  ł*. 1 9 .

C H B I S T O F L n ]
zastawy 

i naczynia stołowe

i , p o r ę c z e n ie m

Zns.k 
fabryczny.

p o b ła d n  s r e b r a ,  
g r u b o  p o s r e b r z a n e

Modele uznane za najpiękniejsze. —  Najlepszy wyrób.
Całk wite kasetki do wypraw ślubnych, taco , spoi laczki do herbaty  I k  iwy. 
przedmioty ozdobne, przedm ioty fa n ta s ty c z n e , nowości w bardzo obfitym 

wyborze. Osobliwe przybory dla hoteli, re stau racy j Itd.
Wszystkie n&sze wyroby maja na sobie powyższy znak C ł i r ia tn f lo  

fabryczny i całe nazwisko:
Do nabycia m r  K r a k o w i e  po cenach iabrycznych u p. 

K ą r o l a  C z a p l i c k i e g o .  174 17 23

U  Zaprowadzenia " ■■-==-------

rządzeń osuszających
z patentowanem i przyrządami do osu szan ia  poniatrra

-  -  * » 0   ^  ^  9 9  w f brykach
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się
mO B K A N " ,  L n f t - T r o c k n n n g ą a p p a r a t - A . - G .

W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  G  , ^ e  2 B i > .  161 46 52

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drakami A, Szyjewski.


